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Phn wielkich inwestycyi komunikacyinych
U H  A B  H B  1  H M  B i l l i

Kanał Gopło — Warta poł^czf ZagfęKe z Gdynią
W arszaw a, 17. 12. (P A T ) N a  po* 

siedzeniu kom isji komunikacyjnej 
Sejmu 16 bm. zabrał głos p. wicemi* 
nister komunikacji inż. julian Pia* 
secki w  celu przedstawienia ogólne­
go planu rozbudow y komunikacji 
w Polsce, na tle którego prow adzo­
ne są obecnie inwestycje komunika* 
cyjne.

W  przemówieniu swoim M inister 
przedstawił wytyczne programu roz* 
budow y wszystkich środków  komu* 
nikacji w  Polsce, podkreślając w 
szczególności potrzebę harmonijne* 
go ich rozwoju. Rozbudowa poszczę 
gólnych środków  komunikacji, zk tó  
rych każdy przeznaczony jest do peł 
nienia innych funkcji w  życiu gospo 
darczym Państwa, m usi być prowa* 
dzona w  zależności od  potrzeb i w y­
magań życia gospodarczego kraju.

W  związku z potrzebami kraju 
W dziedzinie przewozów towarów 
masowych (węgiel, kamień itp .) i 
(odciążenia kolei od  taryf deficyto* 
wvch, zwłaszcza w  dziedzinie prze* 
w ozów  węgla, zachodzi pilna potrze* 
ba rozbudowy dróg w odnych zezwa* 
lających na tani przewóz tych towa* 
rów.
. W  związku z  rozbudowa C O P n a  
czoło program u rozbudowy dróg 
go d n y ch  wysuw a sie zagadnienie 
drogi wodnej d la dowozu węgla 
z  Zagłębia w o lo w e g o  do  Centralne* 
go O kręgu i  dalej uregulowaną Wi* 
śłą do środka kra ju  i  portów  mor* 
skich.

Zaopatrzenie k ra ju  w  mteriały ka* 
m ienne z W ołynia w ysunęło potrze* 
bę budow y t .  zw. kanału kamienne* 
go i przebudowę kanału Królewskie* 
go, k tóre poprzez rzeki Bug, W isłę 
oraz kanał Ogińskiego i Niemen u* 
możliwią dowóz materiałów kamień 
nych do  najodleglejszych naw et miej 
scowości. W  dalszych zamierzeniach 
jest sprostowanie drogi wodnej Za* 
głębia do  portów  morskich, częścią 
której byłby obecnie budow any ka* 
nał G opło—W arta, łączący, dorzecze 
W arty  z W isłą.

W szystkie przewozy masowe o- 
czywiście nie m ogłyby być przeka* 
zane na wodę i rola kolei będzie tu  
zawsze doniosła, toteż na racjonalny 
rozwój sieci kolejowej musi być 
zwrócona baczna uwaga. Zachodzi 
tu  potrzeba przede wszystkim spro* 
stowania wielkich dróg tranzyto* 
Wych przez dobudowanie brakują* 
cych odcinków. A  wiec w  kierunku 
Wschód»Zachód takimi odcinkami 
są Ostrołęka—M ława, Skierniewice 
- Łuków  oraz Tarnawskie. Góry—

Kozłów, jako początek t. zw. połud* 
niowej linii węglowej. W  kierunku 
Północ-Południe przewidziana jest 
budowa linii Radom—O strowiec— 
Szczucin, Lublin—Bełżec, Radom — 
Szczebrzeszyn, W ołkow ysk—Ka* 
mień K oszyrski itp.

O b o k  tych wielkich dróg kolejo* 
wych niezbedne jest powiązanie lo* 
kalne, zwłaszcza w miejscowościach 
uprzemysłowionych, a  więc przede

Budowa nowych linii

Za wierde-f Gin, Sfelerówice-Łaltów,
HSawa-®str0ł|b,lowooródek-lowoleSnia

Warszawa, 17. 12. (PAT) Sejjnowa 
kom-sja komunikacyjna pod przewód 
nictwem pos. inż- Dziekońskiego w o* 
becności podsekretarza stanu w  rnini-

Walne zgromadzenie
Zw. feS i Organizacyj nolniczycli

W arszaw a, ]7. 12. (Tel. wł.—1. r.) 
W  piątek odbyło się pierwsze po  u* 
chwaleniu nowego statutu walne 
zgromadzenie Związku Izb i Orga* 
nizacyj Rolniczych. Zebranie zagaił 
pos. Sobczyk, następnie odbyły się 
w ybory 9 członków rady  oraz 3 
członków komisii rewizyjnej. Przed 
walnym zgromadzeniem odbyło się 
zebranie poszczególnych sekcyj Zwią

Pianego ustąpił poseł Skrypnyk z W. U. O.

Ukraińscy posłowie z Wołynia
nie godzą się na współdziałanie z ta d e n t

Warszawa, 17. 12. (Tel. wł. — L r.).
W  kolach politycznych komentowana 
jest sprawa ustąpienia posła ukraińskie 
go Stefana Skrypnyka z Wołyńskiego 
Ukraińskiego Obiednania. Równocze* 
śnie p. Skrypnyk ustąpił z Ukrain* 
skiej Grupy Parlamentarnej Wołynia. 
P. Skrypnyk wybrany został n a posła 
z okręgu, obejmującego po w. łucki i 
horochowski. Kandydatura iego na 
posła wzbudziła szereg zastrzeżeń, a to 
ze względu na jego nielojalne stanowi* 
sko w głośniej sprawie Hrynki.

Wobec tego, że pos. Skrypnyk ustą* 
pienie swoje pokrył milczeniem, ustą* 
pienie jego wywołało wśród społeczeń*

wszystkim w rozbudowującym się 
Centralnym O kręgu Przemysłowym.

Plan rozbudow y i rekonstrukcji 
d róg bitych polega na ulepszeniu na- 
wierzchni , na wielkich szlakach, k tó ­
re przeprowadza sic stopniowo w 
miejscach o najwi- ’ szvm natężeniu 
ruchu, jak również tam, gdzie sa od* 
Dowiędnie materiały budowlane. Da 

i ie to  na razie rozproszony obraz ro­
b ó t na naszej sieci d róg bitych, któ*

k o l e t o w c f c

sterstwie komunikacji inż. Piaseckiego 
i wyższych urzędników tego minister* 
stwa rozpatrywała na posiedzeniu dwa 
rządowe projekty ustaw 1) o budov.de

zku, k tóre w ybrały następujących 
członków do radv: w  sekcji izb roi* 
niczych — p . Przedpełzki, Papara i 
Kamiński, w  sekcji dobrowolnych 
organizacvj rolniczych — p. Klesz* 
czyński, M alik, Kaźmierowicz, w se k  
sji spółdzielczości — Seydlitz, W eis, 
W ajdow ski, w  sekcji organizacyj 
specjalnych — W ańkowicz, Krzyża* 
now ski, Chłapowski.

stwa polskiego szereg najrozmaitszych 
wniosków.

Po ustąpieniu pos. Skrypnyka, któ* 
ry  wchodził w skład prezydium Ukr. 
Grupy Parlamentarnej z Wołynia, pre* 
zydium tej grupy ukonstytuowało się 
w osobach: prezesa sen. Tymoszenki i 
sekretarza pos. Kosidlo.

Jak się dowiadujemy ustąpienie po* 
sła Skrypnyka stoi w związku z pro* 
bami pos. Mudrego, który usiłował n a* 
mówić ukraińskich posłów z Wołynia 
do współdziałania z Bundem. Grupa 
parlamentarna ukraińskich posłów na 
Wołyniu, odmówiła jednak cci propo* 
sycji, natomiast pos. Skrypnyk'wystą* 
pił z tej grupy.

ra jednak systematycznie się uzupeł­
nia, wiążąc ją- w  jedną całość.

T ak  więc już w  przyszłym roku 
zostanie ukończona na całej prze* 
strzeńi droga z Katowic przez Czę* 
stochowę do  W arszaw y, w nieco 
późniejszym czasie zostaną ukończo­
ne szlaki W arszaw a—Poznań, W a r­
szawa—G dańsk i W arszaw a—Lwów 
posiada lace już w wielu miejscach 
ulepszoną nawierzchnię.

normalno* torowej kolei Zawiercie— 
Tarnowskie Góry, 2) o budowie nor­
m alnotorowej kolej Skierniewice— 
Łuków. Oba te projekty referował 
pos. Huepsch.

N a wstępie posiedzenia wicemin. 
Piasecki przedstawił członkom koro'* 
sji całokształt zamierzeń inwestycyj* 
nych dróg wodnych, kołowych i  kole* 
jowych.

Do projektu ustawy o budowie ko­
lei Zawiercie—Tarnowskie Góry przy 
jęto poprawkę pos. Nowaka, zmienia­
jącą projekt w tym kierunku, że za* 
miast budowy linii Tamowsk'e Góry 
—Zawiercie, upoważnia sie Rząd do 
budowy linii kolejowej Tarnowskie 

■ Góry—Zawierć'e—Kozłów, czyli prze­
dłuża się wspomniana linie o dalsze 
5C km. '

Drugi projekt ustawy w  sprawie bu* 
dowy kolei Skierniewice—Łuków 
przyjęto bez zmian w  myśl projektu 
rządowego.

Ponadto komisja uchw ałla rezolu* 
cię pos. Barańskiego, wzywającą rząd 
do przyspieszenia budowy linii kole­
jowej Mława—Ostrołęka i Nowo: 
gródek—Nowojelnia w  myśl uchwalo­
nej w  tej materii przez sejm ustawy 
z r. 1935.

N arada na Zam ku
Warszawa, 17. 12. (PAT) P- Prezy­

dent R.P. przyjął w obecności Mar­
szałka Śmigłego-Rydza Prezesa Rady 
ministrów gen. Sławoja.=Składkowskic 
go i  Wicepremiera inż. Kwiatkowskie­
go, którzy referowali o bieżących pra­
cach Rządu.

•  • •
Warszawa, 17. 12. (PAT) Marszałek 

prof. Makowski zwołał plenarne po­
siedzenie Sejmu na środę 21 grudnia
godz, 11 przed poŁ

budov.de
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Psrańi zaaadó m na'Urtei *e;F Sejmą
Jakie trzeba mieć

aby uzyskać tytuł inżyniera
W a rsz a w a , 17. 12. (T e l. w ł.—1. r.) 

P o d c z a s  b ieżącej se sji p a rlam en ta r­
nej r z ą d  p rz e d ło ż y  izb o m  p ro je k t  u* 
s ta w y  o  ty tu le  in ży n iera , p rzv je tv  
n a  czw artk o w y m  o o s ied zen iu  R a d y  
M in is tró w . R z ą d  w sk azu je , że ab so l-  
jwenci sz k ó ł z aw o d o w y ch  za im u ia  
n ie raz  o d p o w ie d z ia ln e  s ta n o w isk a  w  
p rzem y śle  a  m im o  to  n ie  m ai a p ra w a  
ido ty tu łu  in ży n ie ra  m im o , że p e łn ią  
'fu n k c je  in ży n iera . D o ty ch czas  o b o ­
w ią z u ją c ą  u s ta w a  p rz e w id u je  m o ż­
n o ść  u z y sk a n ia  ty tu łu  in ży n iera  
p rzez  ab so lw e n tó w  sz k ó ł za w o d o ­
w ych , jed n a k  n ie  o k re ś la  b liże j w a ­
ru n k ó w , k tó ry m  p c w in n i o d p o w ia ­
dać  k a n d y d a c i. W o b e c  teg o  is tn ia ła  
d o w o ln o ść  w  in te rp re tac ji ty c h  p rz e ­
p is ó w  p rzez  r a d y  w y d z ia ło w e  szk ó l 
ak ad em ick ich .

C e lem  na leży teg o  u n o rm o w an ia  te j 
sp ra w y  rz ą d  w n ió s ł n a  o s ta tn ie j se ­
sji p a r la m e n ta rn e j p ro je k t u s ta w y  o 
ty tu le  inży n ie ra . W e d lu ?  p ro je k to ­
w anej u s ta w y  ty tu ł  in ży n iera  je s t  
s to p n iem  akadem ick im , n ad aw an y m  
p rzez  r a d y  w ydziałow e, szk ó l a k a d e ­
m ick ich  n a  w vd? ia lach  technicznych , 
ro ln iczy ch , o g ro d n iczy ch  i le śn y ch  o  
znaczen iu  spec ja ln o śc i zależn ie  o d  u- 
k o ń c z o n y c h  s tu d ió w .

W spólne lis ty kandydatów wyfecrczych 
w o m rz y n ie l w tęKszoścl grom ad

Warszawa, 17. 12. (Tel. wl. -  1. r.). 
Odbywające się obecnie wybory do 
rad gromaazkich, wbrew twierdzeniu 
niektórych partii, maja charakter ścisłe 
gospodarczy. W olbrzymiej większości 
gromad wystawiona jest tylko jedna 
wspólna lista kandydatów, uwzględnia 
jąc» największa przyaatność przy­
szłych radnych do pracy gospodarczej 
w gromadach. Lista taka przechodzi j 
bez głosowania. Świadczy o tym najle­
piej poniższe zestawienie dotychczaso­
wych wyborów gromadzkich.

W  W OJEW ÓDZTW IE WAR­
SZAWSKIMw 19 powiatach na 5.465 gromad w 

4.726 gromadach czyli 86,5 procent
ZG ŁO SZO NO JEDNA LISTĘ 

KANDYDATÓW.
.w 739 gromadach czyli 135 procent, 
zgłosżo więcej niż jedną listę kandy­
datów.

W  W O JE W Ó D ZTW IE  ŁÓ D Ź- 
KIM

w 8 powiatach na 2223 gromad w 
1.653 gromadach czyli 74,4 procent

ZG ŁO SZO NO JEDNA LISIĘ  
KANDYDATÓW.

w 570 gromadach czyli 25,6 procent, 
zgłoszono więcej niż jedną listę kandy­
datów.

Kto wysrał?
Warszawa, 17.12. (Tel. wl.) W  wczo 

rajszym ciągnieniu III ki- 43 Loterii 
Państwowej padły następujące głów­
niejsze wygrane:

150.000 zł na nr. 54849,
15 000 zł na nr. 12868 137238 145977,
10.000 na nr. 12689 45642 S7175 

141115 147124,
5.000 zł. na nr. 27529 49726 62056 

107018,
2.000 zł. na nr. 7540 15682 25740 

38343 89130 145569,
1.000 zł. na nr. 84561.
500 zł. na nr. 3920 6670 14768 16492 

17700 46550 45102 47725 50334 53140 
73173 83441 88398 95100 98396 99240 
104723 115349 132684 134655 141270 
143544.

R a d y  w y d z ia ło w e  n a d a ja  ty tu ł in ­
ży n ie ra  o so b o m , k tó re  u k o ńćzv lv  
w yższą  s z k o le  ak ad em ick a , iak  i 
p ań stw o w a  w yższa  szko lę  p rzem y­
sło w a, k tó re  w y k aża  ś ie  conaim n iei 
4-le tn ia  p ra k ty k a , o d b v ta  p o  u k o ń ­
czen iu  s tu d ió w  w  d z ia le  przem ysłu , 
da le j o so b o m , k tó re  u k o ń c z y ły  co ­
n a im n ie i 3--letnia szk o le  zaw o d o w a 
techniczna, r o h  icza. o g ro d n icza  lub 
leśna  i w d c a ż a  się conaim n iei 8-let- 
n ia  p ra k ty k a  w  dziale  tech n ik i, p rze ­
m ysłu , ro ln ic tw a , o g ro d n ic tw a  lub  
leśn ic tw a , da le i o so b o m , k tó re  u koń  
czv łv  w y d z ia ł m echan iczny  pań stw o  
w ej sz k o ły  m o rsk ie j, jeżeli w y k aża  
sie p ra k ty k a  r r - y  o b s łu d z e  m aszyn  
o k rę to w y ch , d a le j o so b o m , k tó re  u- 
k o ń czy ły  p rz e d  d r ie m  31 g rudn ia  
1922 jed n a  ze szk ó ł, w śró d  k tó ry ch  
w y m ien ione  sa  m . in . b .  k u rs  g eo ­
m e tró w  w  P o litechn ice  lw ow sk ie j, 
w yższa  szk o ła  p rzem ysłow a w  K ra ­
ko w ie , p ró c z  te g o  p a ń s tw o w a  szk o ­
ła  b u d o w y  m aszyn  im . W aw e lb e rg a  
w  W a rsz a .y ie , p ań s tw o w a  szko ła  bu  
d o w v  m a sz v n  w  P o zn an iu , w yższa 
s z k o ła  o g ro d n icza  w  W a rsz a w ie .

E gzam in  o d b y w a  sie  p rzed  k o m i­
s jam i egzam inacy jnym i, k tó ry c h  
sk ła d  ustaha m in is te r W R  i O P  na

W W OJEW ÓDZTW IE KIELEC­
KIM

w  17 powiatach na 4.240 gromad w 
3290 gromadach czyli 77,6 procent

ZGŁOSZONO JEDNA LISIĘ 
KANDYDATÓW.

w 950 gromadach czyli 22.4 procent 
zgłoszono więcej niż jedną iiste kandy­
datów.

W W O JEW ÓDZTW IE BIAŁO­
STOCKIM

w 12 powiatach na 2.360 gromad w 
2.083 gromadach czyli 88,3 procent

ZGŁOSZONO JEDNĄ L ISIĘ  
KANDYDATÓW.

w 277 gromadach czyli 11.7 procent, 
zgłoszono więcej niż jedną iiste kandy­
datów.

W W OJEW ÓDZTW IE NOW O- 
GRÓDZKIEM

w 8 powiatach na 1.575 gromad w 
1.309 gromadach czyli 83,1 procent

ZGŁOSZONO JEDNĄ LISIĘ 
KANDYDATÓW.

w 266 gromadach czyli 14,4 procent, 
zgłoszono więcej niż jedną list? kandy­
datów.

W  W OJEW ÓDZTW IE WILEŃ­
SKIM

w 6 powiatach na 1.165 gromad w 
1.019 gromadach czyli 87,5 procent

ZGŁO SZO NO JEDNĄ LISIĘ  
KANDYDATÓW,

w 146 gromadach czyli 12,5 procent, 
zgłoszono więcej niż jedną iiste kandy­
datów.

W  WOJEWÓDZKWIE POMOR­
SKIM

w 4 powiatach na 1.037 gromad w 
863 gromadach czyli 83,2 procent

ZGŁOSZONO JEDNĄ LISIĘ 
KANDYDATÓW,

w 174 gromadach czyli 168 procent, 
zgłoszono więcej niż jedną iiste kandy­
datów.

W  W OJEW ÓDZTW IE PO- 
ZNA ilSK IM

w 4 powiatach na 1.272 gromaa w 
1,015 gromadach czyli 79,5 procent

ZGŁOSZONO JEDNĄ LISIĘ 
KANDYDATÓW.w 257 gromadach czyli 202 procent,

Marsza! Mledilrtski 
z w .z jtą  u m n. U rycha

Warszawa, 17. 12. (P A i)  *-i.arszalek 
Senatu pik. Miedziński złożył w zytę 
ministrowi komunikacji płk, J. Ulry, 
chowi.

M « tr . Hiathińslii w s n u  liam 
kam tailim  i  m j.ra i.aisisit.iita

Warszawa, 17- 12. (.LAT) Marszałek 
Senatu Miedziński przyjął przewodni, 
czącego komtetu organ zacyjnego' nar

------ -- ciarskich mistrzostw świata (FIS) w
akademickie s.:kolv. jeżeli osoby te I Zakonanem podsekretarza stanu w 
mogą w vka:ać sie 6-letnia praktyka. * M nisterstwie Komunikacji inż. Alek- 
’tib wyróżniły sie wybitna działalno- ; s-ndra Rob’- »w«k’e«o. który zaprosił 
ścia w swei snecia’ności przemvsło« 1 Marszalka do prezyd urn Komtetu 
wei, teebn^znei. rolniczei, leśnej lu*- J 'mnorowego narciarskich mistrzostw 
ogrodniczej. I.świata

okres 3-let.ii spośród profesorów da 
nego wydziału. R ady wydziałowe 
szkół akademickich mogą nadać z 
własnej ir.icialywy tytuł inżyniera o- 
sohom, które ukończyły wyższe nie-

Z A  B E Z C E N !  Z A  B E Z C E N !
h'£J RAKTYC2 . c Zż J DATKI '.u sony n i  płaszcze, ubrania 
męskie, sukn e, bluzki, szlafroki, b eiiznę. Reszik wełniane  

i jedwabne poleca w  n a jlp ^ zy  h gatunkach
v  L W Ó W
1  Hj i  LEJROzU j K

Z j i d  le k a r z y  p o w ia to w y c h  
województwa tarnopolskiego

Brzeżany, 17. 12. (PAT.) W Brzeża- 
nzch odbył się 2-dniowy zjazd lekarzy 
powiatowych województwa tarncpol-

zgłoszono więcej niż jedną listę kandy­
datów.

Łącznie w 70 powiatach r.ą 19.377 
gromad

W 15.958 GROM ADACH CZYLI 
82,5 PROCENT ZGŁOSZONO 
TYLKO JEDNĄ LISTĘ KANDY­

DATÓW ,
w 3379 gromadach czyli 17,5 procent, 
zgłoszono więcej niż jedną Iiste kandy­
datów.

Senator Bisping 
u premiera Skłaokowsklego

Warszawa, 17. 12. (PAT) Prezesa 
Rady ministrów gen. Sławoja-Skład- 
kowskiego odwiedził 16 b m. sen. 
Bisp ng, referent budżetu Prezydium 
Rady ministrów w Senacie.

Minister Swlęfestswskl 
w  Dyneburgu

Dyneburg, 1/. 12. (PAT) Min. Sw ę- 
toslawski w drodze powrotnej z Hel­
sinek zatrzymał się w Dyneburgu, 
zwiedził miasto i okolice oraz złożył 
w towarzystwie konsula R.P- wieniec 
na cmentarzu żołn erzy polsk ch, po­
ległych w r. 1920 w walkach o  nie­
podległość Łotwy.

NA GWIAZDKĘ PIĘKNE UPOMINKI
perfumy, rorpyla-ze, wody kolortskle, kasetsi I różne Inne artykuły kosmetyczne oraz 
n a - ! e p s z e  w o d y  K o lo h s  i a  w  t y i i ą c a c h  z a p a c h ó w  n a  w » ( l S  

poleca po cenach r e w e l a c y j n i e  n i s K ic h  najsuldniejsza ’
t-erfumzrla B IR N F ć L D A , Lwów, Kazimierza Wielkiego 1. 3930

, poufnych dokum entów  
z duńskiego mm. spraw zagramtznyrii

Kopenhaga, 17. 12. (PAT) Z biura 
głównego zarządu stronnictwa socjal­
demokratycznego zostały skradzione 
poufne dokumenty, pochodzące z duń 
skiego min sterstwa spraw zagranicz­
nych. Dokumenty te były pożyczone 
jednemu z nosłów socjal-demokratycz-

skiego pod przewodnictwem naczelnika 
W ydziału pracy, opieki sp.it. i zdro­
wia Urz. Wojew. dr. KujawsK.ego. Na 
zjazd przybył z Warszawy Inspektor 
m.nisterialny dr Zachert, oraz aocent 
dr Przesmycki.

Podczas obrad stwierdzono. że stan 
sanitarny i porządkowy wydatnie się 
poprawił. W  okresie omawianego pię-. 
ciolecia wzrosła znacznie ii.ib a  O- 
środków Zdrowia z 25 do 51. Łącznie 
jest obecnie 61 punktów.

Z dziedziny ruchu ludności na tere­
nie wojew. tarnopolskiego poruszono 
sprawę stałego spadku liczby urodzin 
i przyrostu naturalnego ludnośu. Licz­
ba urodzeń spania z 26.06 na 1000 lud­
ności do 20.55. Przyrost zmnteiszyl się 
z 10.74 na 1000 do 6.98.

Dyskutowano szerzej nad srrawami 
higieny wsi, zaopatrzenia ludności w 
pomoc lekarską, higieny szkolnej j w. 
in. Poruszono zagadnienie oo.eki spo­
łecznej i stwierdzono, ie w teł oziedzi 
nie zaznaczy! się wzrost pólkolonij let­
nich, na których w ub. roku było 33.453 
dzieci.

Referaty wygłosili: doc. d r Przesmy­
cki, dr Kujawski, dr Feit. d r Lacho­
wicz, mgr. Saski, mgr. Perko *sKi, kier. 
Olesza, d r Zimmertnan, dr Zawadzki, 
d r Jurczewski. Odczytano referat rad­
cy ministerialnego dr Rasiówny, której 
zapowiedziany przyjazd nie doszeał 
do skutku.

Kongres syjonistyczny
w Polsce

Warszawa, 17. 12. (Tel. wl. — -L r.) 
Z początkiem stycznia zwołany zosta­
nie prawdopodobnie kongres syjoni­
styczny. IN a kongresie ma bvć oma­
wiana sprawa emigracji żydowskiej.

nych, który należał do komitetu spraw 
zagranicznych duńskiego parlamentu.

W związku z kradzieżą dokumen­
tów dokonano kilku rewizyj i areszto­
wano osobn ka, którego nazwisko nic 
zostało dotychczas ujawnione
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Czy istnieje jeszcze eksterytorialność 
uniwersytecka ?

Gdy niedawno pisaliśmy artykuły 
na temat absurdalności eksterytorial- 
ności uniwersyteckiej, nadużywanej 
przez sztab partyjny dla siania w kra­
ju zamętu i rozprzężenia — nie przy; 
puszczaliśmy, że tak szybko przyj; 
Jzie jeszcze jedno potwierdzenie 
słuszności naszego stanowiska. Nie 
spodziewaliśmy się jednak — szcze= 
rze przyznajemy — że sprawy zaszły 
aż tak daleko.

W  jednym z naszych artykułów 
napisaliśmy wówczas, że

„domy akademickie w naszym 
mieście, nie wiadomo z jakich po= 
wodów, objęte nietykalnością, słu= 
ża dziś za mieszkanie nie tym naj= 
biedniejszym, ale tvm, którzy wstę 
puiac w ich progi zgłoszą bez­
względną gotowość do podporząd= 
kowania się bojówkarskiej ko= 
mendzie.

Wyższymi uczelniami we Lwo; 
wie żądzą dziś nie rektorzy i sena; 
ty. lecz młodzież endecka, terrory; 
zująca petardami profesorów**. 

Rewizja w Domu Medyków przv ul.
Słodowej, przeprowadzona z nakazu 
i w obecności władz prokuratorskich 
i sądowo=śledczych, przyniosła rewe; 
lacyjny materiał. Okazuje się, że 
lwowskie domy akademickie sa nie 
tylko podporządkowane bojówkar; 
skiej komendzie, ale w ich wnętrzu 
krył się arsenał granatów, petard, no- 
żów a nawet karabinów. Odkrycie 
naprawdę rewelacyjne i naprawdę 
bolesne.

Ku czemu cała ta robota zmierza? 
Przv najdalej posuniętym pobłaża; 

niu dla politycznego temperamentu 
młodych i zapalnych umysłów, spra* 
wa cała nabiera, szczególnie tu we 
Lwowie, charakteru przestępstwa, 
które musi być potraktowane z całą 
surowością. — Oczywiście przy 
oczyszczaniu atmosfery na łwow; 
skich wyższych uczelniach nie moż= 
na pominąć kół faktycznie odpowie;
dzialnych za ten stan rzeczy.

W  odpowiedzi na nasze artykuły, 
lwowski organ endecji „Słowo Naro 
dowe“, obok ordynarnych napaści, 
napisało:

„Sprawa napadu na studenta ży­
dowskiego znajduje się w śledź; 
twie i nikt nie ma prawa przesą; 
dzać już teraz jego wyników. 
E k s t e r y t o r i a l n o ś ć  U n i;  
w e r s y t e t u  n ie  m a n ić  
w s p ó l n e g o  z n a p a d e m ,  co­
dziennie odbywają się w Polsce 
tysiące napadów poza murami wyż 
szych uczelni i nikt temu nie może 
przeszkodzić'*. (Podkreślenia na» 
sze — Red.).
A czy gromadzenie materiałów wy; 

buchowych, granatów i nożów w ob’ 
rębie murów domu akademickiego 
też „nie ma nic wspólnego z ekstcry; 
torialnością Uniwersytetu**?

Tak widzimy źródła niepokoju i 
rozprzężenia politycznego we Lwo« 
wie zakorzeniły się głęboko w sze; 
regach polskiej młodzieży. Ostatecz-

Zł 15.000 W  
Z ł 10.000 M
oraz wiele wygranych poniżej 10.000 zl 
padlo w 2 dniu ciągnienia 3-ej Kiąsy 
w niezmiennie szczęśliwej Kolekturze

„M flDZIEJfl”
Lwów, Legionów 11

nym celem tej całej akcji jest walka 
z polityką, zmierzającą do skonsoli; 
dowania społeczeństwa polskiego. 
O tym świadczy treść ulotek niele; 
galnych, znalezionych podczas rewi= 
zji.

Młodzież opanowana przez niepo; 
czytalnych agitatorów ze Stronnict; 
wa Narodowego, zabrnąwszy w śle- 
py zaułek negacji i zakłamania 
wewnętrznego, zamiast stać się w na; 
szej dzielnicy ośrodkiem żywiołowej 
ekspansji narodowej, traci czas i

P olsk i M onopol T yton iow y w  zw iązku  z M iędzynarodow ym i Zaw odam i 
N arciarsk im i, k tó re  odbędą s ię  w  z im ie  w Zakopanem , w ypu ścił na  ryn ek  
na o k res  zaw odów  n ow e p ap ierosy  o ch arak terze  rep rezen tacy jn ym  p. n.

s ”
P ap ierosy  „ F I S “ (F ederation  In tern a tion a le  du Ski), w yprodu k ow ane  

z n a jsz lach etn ie jszych  ty to n i w schodnich , o sm aku zbliżonym  do w yrobów  
zagranicznych , p ojaw iają  s ię  na ryn k u  w  dniu d zisie jszym  i b ęd ą  w sprzedaży  
jed y n ie  do k ońca zaw odów  „FIS“. 3994

energię na spiskowaniu i preparowa­
niu petard. W  tej atmosferze petar; 
dowo=nożowej pogrążają sie najwyż­
sze uczelnie od szeregu lat. Utworzy; 
ła się dokoła nich psychoza walki o 
rzekomy ideał niezależności nauki. 
Istotnie, to co obserwujemy w szko; 
łach uniwersyteckich, coraz bardziej 
staje sie niezależne już nie od jakiejś 
wyższej racji, ale od najprymitywniej 
szego rozsądku.

Ci sami endecy ze „Słowa Naro» 
dowego**, którzy wraz z żydowską 
sjonistyczną „Chwilą** na pierwszej

Minister Rzeszy złożył wieniec 
na g ro b ie  N ie zn a n e g o  Ż o łn ie rza

Warszawa. 17. 12. (PAT) Przeby; 
wający w Warszawie minister Rzeszy 
dr. Frank złożył wieniec na grobie Nie 
znanego Żołnierza w obecności min. 
Grabowskiego, ambasadora nietniec* 
kiego Moltkego i członków ambasady 
niemieckiej, przedstawicieli władz woj 
skowych oraz wyższych urzędników 
ministerstwa spraw zagr. i sprawiedli­
wości Uroczystości asystowała kom* 
pania honorowa wojska z orkiestrą i 
sztandarem. W  chwili składania wień; 
ca orkiestra odegrała hymn narodowy 
niemiecki a następnie hymn narodowy 
polski.

O godz. 11 Pan Prezydent R.P- przy 
jął ministra Rzeszy dr. Franka w to; 
warzystwie min. Grabowskiego. Po 
audiencji na Zamku min. Frank zwie; 
dził zabytki Warszawy.

O godz- 14.30 min. Grabowski po­
dejmował min. Franka śniadaniem.

Przed południem odbyło sie posie;

w 16 rocznicę śmierci
p ie rw s zeg o  P re z y d e n ta  R zeczy p o s p o lite j

Warszawa, 17. 12. (PAT.) Wczoraj w 
16 rocznicę śmierci pierwszego Prezy; 
dęta R. P. Gabriela Narutowicza, od; 
było się w katedrze św. Jana uroczyste 
nabożeństwo żałobne.

Na nabożeństwie obecni bvli: Mar; 
szałek Polski Śmigły » Rydz, rząd z pre 
zesem Rady Ministrów* marszałek Sej;

stronie drukow ali tłustymi czcion; 
kami uroczysty protest przeciwko 
dekretowi prasowemu, jako rzeko; 
ma krepującemu wolność prasy, ter= 
roryzują w  sposób bezprzykładny 
polskie uczelnie i polską naukę. N a; 
uka polska i uniwersytety utraciły 
już swoją niezależność i eksteryto; 
rialność na rzecz terroru i przymusu 
partyjnego. K a r m i ą  s i ę  f i k c j ą  
w s z y s c y  c i, k t ó r z y  s ą d z ą ,  że  
j e s z c z e  i s t n i e j e  e k s t e r y t o ;  
r i a l n o ś ć  u n i w e r s y t e c k a .  —-

O w s z e m ,  e k s t e r y t o r i a l n o ś ć  
o b o w i ą z u j e ,  a l e  w s t o s u n k u  
d o  s o l i d n e j  p r a c y  n a u k o ;  
w e j, d l a  p o r z ą d k u  i b e z p  i e- 
c z e ń  s t  w  a ż y c i a  l u d z k i e g o  
— d l a  t  v  c h  k  a t e g o r i i n o r r.i a 1 
n  e j d z i a ł a l n o ś c i  u  n  i w e r  5 y; 
t e c k  i e j b r a m y  g m a c h ó w  u= 
c z e l n i a n y c h  s ą  c o r a z  c z ę ś ;  
c i  e j  z a m k a  i ę te .

M ożeby sie nareszcie ktoś niedolą 
polskiej nauki i polskich uczelni za; 
interesował. Tesli już nie ze względu 
na sama naukę, to z obowiązku sza;

dzenae w Pałacu Staszica, grup polskiej 
i niemieckiej porozumienia prawnicze; 
go polsko-niemieckiego, na którym 
prof. Paczkowski wygłosił odczyt o 
zasadach reformy polskiego prawa hi; 
potecznego, oraz naczelny syndyk Ban 
ku Niemieckiego dr, Simon — korefe; 
rat o prawie akcyjnym.

In tryg a n c k ie  p lo tło  k o n s e rw a ty s tó w  
o sy tuac il x  S tro n n ic tw ie  L o d o w ym

Warszawa, 17. 12. (Tei. wł. — i. r.) 
Sekretariat naczelny Stronnictwa Lu; 
dowego w Warszawie opublikował 
komunikat, w którym w bardzo o> 
stry sposób zaatakował konserwaty; 
stów za notatki nawskróś plotkarskie, 
intryganckie i dywersyjne na temat 
sytuacji w Stronnictwie Ludowym- 
W  kołach politycznych zwracają uwa=

mu i Senatu, prezes Najwyższej Izby 
Kontroli, generalicja, posłowie i sena; 
torowie i in.

Po nabożeństwie Marszałek Śmigły* 
Rydz złożył wieniec od Prezydenta 
Rzeczypospolitej na sarkofagu ś. p. Pre 
zydenta Gabriela Narutowicza w pod; 
ziemiach katedry

cunku dla pamięci W ielkiego Mar; 
szalka, który taka troską otaczał U- 
niwersytet W ileński i swym prz?wi« 
dującym wielkim umysłem troszczył 
się o potrzeby polskiej nauki. Dał 
temu wyraz chociażby w  następują’ 
cym aforyzmie o Uniwersytecie W i; 
łebskim.

„W  chwilach najcięższych, gdy 
już nie bardzo chcę naw et praco* 
wać — a żyć i pracować to  jedno 
— zawsze nabieram chęci do pracy 
i życia, gdy pomyśle o Uniwersy;

tecie W ileńskim, jako o wiecznie 
żywym dla mnie dowodzie, jak 
idealne pierw iastki natury ludz= 
kiej są trwale i jak są zdolne 
przekształcać sic w dow ody mate­
rialne swej mocy**.
Patrząc na to co się dzieje na 

lwowskich uczelniach, można nieste; 
ty zwątpić w te wieczne idealne pier­
wiastki natury ludzkiej. Testeśmy jed 
nak mimo wszystko przekonani, że 
one ostatecznie przezwyciężą głupo* 
tę i nędzę partyjnego zaślepienia.

Musza zwyciężyć!

tó ie  mira spiótaać

pozostanie przy nich

N IE  ZAP O M IN A J O TYC H , KTÓRYM  
ZAB R A KŁO  PRACY I  CHLEBA 

ZŁÓ 2 OFIARĘ N A  POMOC Z IM O W Ą

gę, że Stronnictwo Ludowe no rąz 
pierwszy w  ten sposób zaatakowało 
konserwatystów.

Nuncjusz papieski 
w  Stanisławowie i Przemyślu

Nuncjusz papieski msgr. Cortesi 
udał się do Stanisławowa, gdzie był 
gościem ks. biskupa obrz. gr. kat. 
Chomyszyiia. Po zwiedzeniu świątyń 
stanisławowskich i udzieleniu błogo; 
sławieństwa wiernym w godzinach 
wieczornych ks. Nuncjusz powrócił do 
Lwowa do swej kwatery w konwencie
o.o. Dominikanów.

Wczoraj ks. Nunucjusz udał się do 
ks. metropolity Szeptyckiego, po czym 
w godzinach południowych odjechał 
autem do Przemyśla, skąd uda sie do



Minister Swśetosta wska wyjechał
z Helsinek

Helsinki, 16. 12. (PAT) Wczoraj o 
godz. 10 rano Minister W.R. i O.P. 
prof- Swiętosławski odjechał statkiem• 
do Tallina. W  porcie żegnali ministra 
m. in. minister oświaty Hannula, wyż*' 
si urzędnicy tut. ministerstwa oświaty, 
członkowie poselstwa polskiego z po* 
słem Sokolnickim na czele oraz szereg 
profesorów.

Min. Swiętosławski. opuszczając Fin 
landię, wystosował do ministra oświa­
ty Hańńułi depeszę nast. treści:

„Opuszczając Pańską piękna Ojczy* 
znę, przesyłam najserdeczniejsze po* 
Iziękowanie za wyjątkowo gościnne 
przyjęcie °raz za możn°ść zapoznania

.SnM .-
Komitet Porozumiewawczy Polskich Związków Zawodowych rozpoczął prace

Komitet Porozum iewawczy Pol* 
skich Związków Zaw odow ych, roz­
począł pracę.

W  okresie wzrastającej coraz sil* 
niej w społeczeństwie polskim  świa* 
dómości o konieczności, konsolidacji 
z radością należy pow itać inicjatywę 
O ddziału Spraw Ruchu Zawodowo* 
Gospodarczego O Z N ’ we Lwowie 
w  sprawie skonsolidow ania ruchu za* 
wodowego na terenie ziem południo* 
wo*wschodnich. W yrazem  organiza­
cyjnym tej inicjatywy jest powoła* 
nie do życia Kom itetu Porozumie* 
wawczego Polskich Związków. Za­
wodowych, do  którego akces zglo* 
siły dotychczas trzy największe or= 
ganizacje zawodowe na naszym tere­
nie: Zjednoczenie Polskich Związ* 
ków  Zawodowych, Związek Zawo* 
dowy Polski i  Chrześcijańskie Związ 
ki Zaw odowe. O  ostatnim  zebraniu 
z udziałem posła Tawórskiego donie* 
śliśmy przed dwoma dniami.

Wczoraj w lokalu Rady miejscowej 
Z.P.Ż.Z. Odbyło się zebranie informa* 
cyjne, zwołane przez Sekretariat Poro­
zumiewawczy P.Z.Z.’, na które przy* 
byli licznie delegaci związków zawo* 
dowych z terenu całego Lwowa. Na 
zebraniu obecny był również p. sena* 
tor Semkowicz.

Prezes Z.PZ.Z. dyr. Wochanka w 
obszernym zagajeńiu wskazał na ko* 
nieczność koordynacji ruebu zawodo­
wego polskiego w ramach Komitetu 
Porozumi ewawczego.

Nad zagajeniem prez. Wochanki wy 
wiązała się długa i ożywiona dyskusja,

Jako pierwszy zabrał głos sen. Sem* 
kowicz, który podkreślił, że na tej 
platormie wspólnego porozumienia się 
pracowników winni znaleźć się rów­
nież pracodawcy, zwłaszcza drobni, 
którzy sami wyszli z szeregów robot* 
niczych, — by zasiąść w myśl wskazań 
O.Z-N, przy wspólnym stoję. Wywo* 
dy sen. Semkowicza znalazły pełną 
aprobatę zebranych, którzy przemó­
wienie jego żywo oklaskiwali.

Następnie przemawiali przedstawi* 
ciele różnych organizacyj zawodo* 
wych, którzy ustosunkowali się pozy­
tywnie do poczynań Komitetu w zro* 
zumieniu celów i zadań, które sobie 
postawił, jednak ze względów czysto 
formalnych wstrzymali się na razie od 
zgłaszania akcesu do Sekretariatu ce« 
!em powzięcia uchwały zarządów po* 
szczególnych związków.

P. Pasek w dłuższym referacie omó* 
wił wyczerpująco zagadnienia związa­
ne z światem pracy, podkreślając po* 
zytywne korzyści wypływające z kon* 
solidacji ruchu zawodowego.

W  tym samym duchu przemawiali: 
prezes Zjedn. Kol. Pol. p. I.ercel, wice­
prezes Rady miejscowej Z-P.Z.Z. p. 
Knewniak oraz sekretarz Komitetu 
Zrozum. P.Z.Z. p. Wierzbicki.

Wszyscy mówcy, którzy zabierali

się z wysoką kulturą fińska i zetknie* 
cid się z najwybitniejszymi działaczami 
na polu pracy społecznej, nauki, kul­
tury i sztuki. Finlandia znajduje się w 
okresie wielkiego rozkwitu wszystkich 
dziedzin życia zbiorowego, a że nad 
wszystkim panuje duch i wysoki po* 
ziom kultury, zapewnia to wielki roz* 
wój narodu fińskiego

Załączając serdeczne podziękowanie, 
przesyłam życzenia najpomyślniej­
szych wyników dla Pańskiej pracy-

(—)  Swiętosławski, Minister W y­
znań Religijnych i Oświecenia Publicz* 
nego.“

glos w czas.e- zebrania, podkreślab 
szczególnie mocno konieczność konso* 
lidacji polskiego świata pracy, zwłasz* 
cza na naszym terenie. Akcja Komitetu 
Porozum- obejmże wyłącznic polskie 
związki zawodowe, skupiające Pola* 
ków, nie tylko na terenie Lwowa, lecz 
również na terenie dwu pozostałych

But za w  parlam encie czeskim

Gwałtowne ataki na Słowaków
Niemcy w Czechach deklarują swą łączność z Rzeszą

Praga, 16. 12. (PAT) Wczorajsza dc* 
bata w parlamencie praskim na temat 
deklaracji rządowej i projektu ustawy 
o pełnomocnictwach miała przebieg 
burzliwy.

W  czasie przemówienia członka da­
wnej Ligi Stribny‘ego — iriż. Schwąr* 
za, który krytykował ostro oświadczę* 
nie rządowe oraz politykę zagraniczną 
cześkossiowacką

Oświadczenie
o układach dwustronnych

Paryż, 16. 12. (PAT) Według infor* 
macyj ze źródeł półurzędowych, po* 
iwierdzonych przez liczne doniesienia 
prasowe, min. Bonnet w odpowiedzi 
na pytania, stawiane na wczorajszym 
posiedzeniu komisji spraw zagr- Izby 
deputowanych, oświadczył, że zawarte

Zamknięcie sezonu lotniczego 
Aeroklubu Lwowskiego

Aeroklub Lwow ski obchodził w 
dniu wczorajszym uroczyste zamknie 
cie tegorocznego sezonu lotniczego. 
Uroczystość ta połączona została 
z otwarciem nowego lokalu klubo* 
wego Aeroklubu Lwowskiego, miesz 
czacego się na lotnisku w  Skniłowie.

Obie uroczystości miały .przebieg 
bardzo podniosły, gromadząc szereg 
przedstawicieli władz instytucyj i sto 
warzyszeń. Z  W arszaw y m. ip. przy* 
b y li: p. wicemin. kom. inż. A . Bob­
kowski, szef d‘cn. lotri. cywilu, pik. 
dypl. W iedeń, płk. Donest, wicewoj. 
Chmielewski, reprezentanci miasta, 
w ojska i szereg zaproszonych gości. 
W  komplecie stawił się zarząd Aero 
klubu Lwowskiego z prezesem d.yr. 
O . Grosserem na czele.

Zebranych gości -iowitał w  no*

Znaczna zn iżka  cen! Sprzedaż inwentarzowal

U B R A Ń  -  PaLt -  F U T E R
Roth i Ruhdorfer (nad kinem Pałace) ’  3953 

T T

W iśn i konsekwentnie l i i i  
do uzyskania granicy z Polska

kiej nic można — zdaniem tego dzień* 
pika — odkładać «a czas późniejszy, 
ale należy się jak najintensywniej do­
magać prawa samostanowienia dla te* 
go kraju. Rząd Wołoszyna jest ślepym 
narzędziem w ręku Czechów, którzy 
mę mają żadnego prawa do utrzyma* 
nia przemocą ludu karpatoruskiego w 
swoich granicach. O możność samo* 
stanowienia dła Karpatornsinów i o 
wspólną granicę z Polską — kończy 
dziennik — powinniśmy walczyć z 
wielką energią. Niech walka nasza bę­
dzie trwała, zacięta, nie znającą wy* 
tchnienia, Jest bowiem naszym obo* 
wiązkiem osiągnąć wspólna granicę
poIsko*Węgierską....................

„Nemzeti Ujsag'1 podkreśla, że po­
zbawienie Karpatorusinów : prawa de* 
cyzji o swoim losie jest rażącą ńiespra* 
Więdliwością, tym bardziej, że pozosta* 
wiśnię Rusi w granicach Czecho-Sło*1 
waęji równa się katastrofie gftśpodar*’ 
czej tego kraju-

w fabryce 
u b io ró w

Budapeszt, 16. 12- (PAT) „Pestj Hir* 
iap“ podkreśla w artykule wstępnym, 
że Węgrzy nie mogą się zadowolić o- 
becńą granicą z Czecho*$łowacją i me 
spoczną, dopóki nie oprą swej granicy 
o Karpaty. Sprawy Rusi Podkarpac*

województw: stanisławowskiego i tar* 
riopolskiego.

Polskie związki i organizacje zawo­
dowe, do których nie dotarło jeszcze 
wezwanie Komitetu Porozum P.Z.Z., 
proszone są o skontaktowanie się z 
biurem Komitetu we Lwowie, w loki* 
tu Z.P Z.Z. przy uli .Neńmańa 2.

doszło do ostrych starć pomiędzy 
nim a prenrerem słowackim dr. 

Tiso.
Min- Tiso uderzył' pięścią w pulpit, 

a posłowie słowaccy wznieśli protestu* 
jące okrzyki.

Podobna wrzawa, powtórzyła się . w 
czasie przemówienia prezesa klubu, po* 
słów partii pracy,, inż. Necasą,. który 
zarzucał wyborom słowackim, żę stoją

min. BonneSa
zawartych przez Francie

przez Francję bilateralne pakty wza* 
jemnej pomocy po ogłoszeniu deklara* 
cji franetłsko-niendeckiej n’e tylko nie 
uległy osłabieniu, lecz uwydatniły się 
jako umowy bezpośrednio Francję wią 
żące i .zobowiązujące.

■ wym lokalu Aeroklubu Lwowskie*
' go, prezes dyr. Grosser, witając 

wszystkich przybyłych, nakreślając 
następnie w dłuższym przemówieniu 
dzieje i bogaty dorobek Aeroklubu 
Lwowskiego na przestrzeni ostatnich
10 lat.

Z kolei zabrał głos p. wicemin. inż. 
A. Bobkowski, dziękując prez. Gros 
serowi, i członkom Aeroklubu Lwów 
skiego za uzyskanie tak znakomi* 
tych sukcesów organizacyjnych i 
sportowych, składając ze swej stro* 
ny zapewnienie, że Aeroklub Lwów* 
ski — jako placówka chlubnie i po* 
żytecznie zapisana w dziejach na­
szego lotnictwa, będzie zawsze po* 
pierąna, gdyż dobrze się w tej dzie* 
dżinie zasłużyła.
' Następnie prezes Grosser dokonał

w sprzeczności z ustawa o autonomii. 
Przemówienie jego przerywane było 
gwizdami i okrzykami.

Przywódca niemieckiego klubu na- 
rodowo*socjalistycznego, poseł Kundt, 
oświadczył, że partia jego zachowuje 
postawę wyczekująca. Podkreślił on, 
że

Niemcy —■ obywatele czecho-slo* 
waccy są członem narodu nienjiec* 
kiego i poczuwają się do obowiąz* 
ku wspólnoty narodowo»socjali* 
stycznej pod przewodnictwem 

Adolfa Hitlera.
Poseł partii pracy dr. Frank wystę­

pował również przeciwko separatyzmo 
w':, słowackiemu.

Poseł słowacki Cayoisky oświadczył 
w imieniu rządu słowackiego, że

Słowacy rządzą swoim krajem sa* 
mi, chcą być panami na swei ziemi 
i nie pozwolą, aby Czesi mieszali 

się do ich rządów-

w rę czen ia  n a g ró d  z w y c ię s k im  za}®* 
go m . A e ro k lu b u  L w o w s k ie g o  i  człon 
k o m  A e ro k lu b u .

Na zakończenie części oficjalnej, 
delegacja mechaników Aeroklub1’ 
Lwowskiego zadeklarowała p. mm- 
Bobkowskiemu, jeden dzień pracy- 
przeznaczając całkowity zarobek 
dzienny na rzecz Funduszu Obrony 
Narodowej.

Z powodu niemożności przybycia 
na uroczystość Aeroklubu Lwo*’ 
skiego, gospodarze otrzymali szereg 
depesz gratulacyjnych. M- in. depe* 
sze nadesłali: gen. Rajski, gen. Ber* 
becki, gen. Bortnowski, gen. Lang" 
ner, wojew. Biłyk, pokrewne organy 
żacje i stowarzyszenia lotnicze iW-!-
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P o s ie d z e n ie  R a d y  M in is t ró w
Projekt ustawy o tytule inżyniera będzie ponownie wniesiony do Sejmu 

W arszawa, 16. 12. (P A T ) W  dniu
ł5 bm. odbyło się pod przewodnictw 
wena premiera gen. Sławo ja* Skład* 
kowskiego posiedzenie Rady Mini* 
strów, na którym przyjęto szereg pro 
jektów ustawy.

Rada Ministrów przyjęła m. in. 
projekt ustawy o pożyczkach 

premiowych.
Projekt ten wprowadza jednolite 

przepisy prawne w całym Państwie 
,w dziedzinie obrotu pożyczkami pre* 
!miowymi, wysuwa jako naczelna za­
sadę przywilej Państwa do wyłącz* 
nego emitowania pożyczek premio* 
wych oraz stwarza podstawy do u* 
normowania sprzedaży pożyczek pre* 
miowycli na raty.

Następnie Rada Ministrów przyję* 
}a kilka projektów ustaw w sprawne 
ratyfikacji umów międzynarodo* 
wych.

W  dalszym ciągu posiedzenia Ra­
da Ministrów przyjęła

projekt ustawy o ulgach podat* 
kowych dla akcyj Banku Pol* 
skieno, który przewiduje, że ak* 
cje Banku Polskiego oraz wy* 
płacane od nich dywidendy i su* 
perdywidendy sa wolne od po* 
datków 5 innych danin publicz­
nych, państwowych i samorza* 

dowych.
Z kolei przyjęto projekt ustawy o 

prawne ^probierczym, który wprawa* 
dza jednolite przepisy prawnie w ca* 
łym Państwie w zakresie probier* 
nictwa, oparte na zasadzie obnwiąz* 
kowego urzędowego cechowania wy* 
robów z metali szlachetnych i kon-

Ą  N O W Y

HOTEL E5JROPEJSK1
we Lwowie, płac Mariacki 4

(w centrum miasta) 
NOWOC2ESNY KOMFORT. — PO­
KOJE Z ŁAZIENKAMI. — BIEŻfjCA 
CiEPŁA I ZIMNA WODA. — CEN­
TRALNE OGRZEWANIE. -  WINDA 
T E L E F O N Y  P O K O J O W E — 
OBSZERNY HALL — CEHY UHUWKOWflME 

U W A 5fl! Nowy numer telefonu
1 0 4 * 9 0

Zjazd Z. N. P.
Warszawa, 16. 12. (le i-  wł, — L r.) 

Z.N.P. przygotowuje się do walnego 
zjazdu, na którym ma być zgłoszona 
znowu jedna lista do nowego zarządu.

Produkcja papieru w  Pofsce
Warszawa, 16. 12. (Tel. wł. — i. r.). 

Występujące w roku ub. silne tempo 
wzrostu produkcji papieru w Polsce w 
stosunku do roku 1936, uległo w bieżą 
cym roku zahamowaniu. Niemniej po* 
równanie cyfr produkcji z 10 miesię* 
cy b. r. 3 ub. roku wykazuje, że pro. 
dukcja tegoroczna jest wyższa o prze* 
szło 2 miliony kg. Godne podkreślenia 
są wyniki osiągnięte przez przemysł pa 
pierniczy w kierunku zaspokojenia za* 
potrzebowania wewnętrznego na pa* 
pier, czego rezultatem jest znaczny spa* 
dek przywozu papierów z zagrani*
ęy.

Nowa fabryka 
przetworów owocowych

Sandomierz, 16. 12, (PAT) W  dn. 
.14 bm. odbyło się w Dwikozach pod 
Sandomierzem poświecenie fabryki 
nrzetwrów owocowych, wybudowa­
nej przez Związek Spółdzielni Spo* 
żywców R. P. „Społem". W  mroczy* 
stości wzięli udział wiceministrowie 
'Rosę i Wierusz*KowalskL

Budowa fabryki rozpoczęta zosta* 
ta we wrześniu i.- ub . ’ ukończona 
w lede Ł b

troli probierczej, chroniąc tym spo* 
sobem dostatecznie przemysł złotni* 
czy.

Rada Ministrów przvi<*ła noża tym 
projekt ustawy o tytule inżyniera. 
Projekt ten, wniesiony przez rząd do

MA JfcSONC ZIMOWY nowsze modste

p ł m o i y  -  l o s l i i i i s  -  n i k i m

K o n f e k c j i  D a m s R ie j  99 F E M I N A "
Lwów, pląs HU L i i  K I 12a, I. p. (rag ulicy Betorago)
P. T. Urzędnikom udzielamy kredytu. S184, P. T. Urzędnikom udzielamy kredytu

Prawnicy niemieccy w Polsce
Otwarcie zebrania polsko ■ niem eckiega porozumienia prawniczegs

Waręzawa, 16. 12. (PAT) Wczoraj 
do Warszawy o godz. 16.50 przybył 
do Warszawy minister sprawiedliwo* 
ści Rzeszy dr. H. Frań!?.

N a dworcu powitali gościa niemiec* 
kiego; minister sprawiedliwości Gra­
bowski, wiceminister Chełmoński, pre* 
zes sądu najwyższego Sieradzki, człon* 
kowie ambasady niemieckiej z radcą 
Wuehlischem, wyżsi urzędu’cy mini* 
sterstwa sprawiedliwości z dyr- Dep. 
Lutostańskim, wyżsi urzędnicy M.S.Z. 
z nacz. W ydz. prawnego Kulskhn i 
nacz. Potulickim oraz grono Wyższych 
urzędników.

Warszawa, 16. 12- (PAT) Wczoraj 
o godz. 18 w Pałacu Staszica odbyło 
się

UROCZYSTE OTWARCIE D O ­
ROCZNEGO ZEBRANIA GRU*
PY POLSKIEJ I NIEMIECKIEJ

Przemówienie min. Grabowskiego
Jako prezes honorowy grupy poi- 

skiej, serdecznie witam wszystkich Pa* I 
nów, którzy b i°rą udział w  obecnych ‘ 
obradach.

Przed półtora rokiem na sesji berliń* 
sklej inaugurując wspólnie z p . mi­
nistrem Rzeszy współpracę prawniczą 
polskocniemiecką, byliśmy obaj pewni 
celowości tworzonej wówczas organi* 
zacji. Miała °na stać się czynnikiem 
wzajemnego zrozumienia, tak koniecz­
nego między prawnikami sąsiadują* 
cych ze sogą narodów.

W  dalszym ciągu swego przemówie­
nia min. Grabowski omówił podsta* 
wowe prace prawodawcze Polski Od* 
rodzonej.

Dwa wielkie zadania prawne stanęły 
przed Państwem Polskim u  progu iego 
odrodzenia: zagadnienia unifikacji 
prawa i konieczność rozwiązania spię­
trzonych na jego nowej drodze bieżą* 
cych problemów gospodarczych i spo* 
łecznych.

Żadne z państw nie odczuło tak sił*

Pobfei polityka wimczraa
rea lizac ja  zasa^  C h am berla in a

Paryż, 16. 12. (PAT) Znany pubłi* 
cysta Fernand de Brinon, zamieszcza* 
jąc na łamach dziennika „Information" 
obszerny artykuł, analizujący mowę 
wtorkową premiera Chamberlaina, 
przytacza jako najbardziej klasyczny 
przykład polityki realistycznej, z«Je* 
cany przez premiera angielskiego — 
politykę zagraniczną Polski.

Rezultaty. uzyskane dotychczas 
przez Polskę -  pisze publicysta — są 
najbardziej uderzającym przykładem 
słuszności tej polityki. Byłoby bowiem 
błędem sądzić, że Polska zmienia swo-

Sefmu podczas poprzedniej kadencji 
— obecnie bcdzie wniesiony ponow* 
nie, przy czym w  nowym projekcie 
uwzględnśonó szereg zmian, wnro* 
wadzonvch przez komisje oświatową 
poprzedniego Sejmu.

POROZUM IEN IA PRAWNI*
CZEGO POLSKO * NIEMIEC­

KIEGO.
W  uroczystości otwarcia wzięli 

udział marszałek Sejmu prof. Maków* 
ski jako prezes grupy polskiej porodu* 
mienia prawn’czego polsko=niem’sck’e 

i go, minister sprawiedliwości Rzeszy 
dr. Frank, minister sprawiedliwości 
Grabowsk1, członkowie grupy niemiec­
kiej porozumienia prawn!czeso polsko 
niemieckiego z  prezydentem sądu Rz:* 
szy w Lipsku dr. Bumke, prezes sądu
najwyższego Sieradzki,

Uroczyste posiedzenie zagaił marsza* 
łeb Sejmu Makowski,

Następnie wygłos'lj przemówienia 
min. Grabowski i min. Frank. Prze* 
mówienia obu mówców były żywo o* 
klaskiwane przez obecnych.

nie, jak Boiska, potrzeby realizacji za* 
sady: jedno państwo, jedno prawo.

Zerwanie z tym stanem było jednym 
z najpilniejszych zadań państwa. Po­
wołano do życia komisję kodyfikacyj*

Odpowiedź min.
Bo powitaniu w imieniu rządu Kze* 

szy akademii prawa niemieckiego j ca* 
lego niemieckiego świata prawniczego, 
min. Frank dał przegląd zagadnień, 
które rozpatrywane będą na sesji obec­
nej, oraz wskazał na znaczenie ich dla 
podniesienia wiedzy prawniczej-

Minister podkreśl'! następnie istnie* 
jące od stuleci pomiędzy Niemcami a 
Polską stosunki kulturalne i wskazał 
w szczególności na wielkie dzieło Mar* 
szalka Piłsudskiego, który, rozumiejąc 
naturalną konieczność współżycia 
polsko-niemiecki ego, Opar-l stosunki 
Polski 2 Rzeszą Adolfa Hitlera zgo* 
dnie z najgorętszym życzeniem kan* 
clerza, na owocnej podstawie przyjaz* 
nej atmosfery.

ją politykę, Polska bowiem w swoim 
postępowaniu liczy się tylko z własną 
sytuacją i z  faktami. Położona między 
dwoma sąs adami, obserwuje jednego 
i drugiego z całą jasnością wejrzenia i 
nie zwracając uwagi na ich ustrój we* 
wnętrzny stara się żyć w dobrym po­
rozumieniu sąsiedzkim z jednym i 
drugim- Polska stanowi w Europie 
dzisiejszej najlepszy przykład skutecz* 
nego zastosowania zasady pokojwej 
p. Chamberlaina i jest dwodem, że te 
zasady są dobre.

Posiedzenia Rady Głównej 
Z. !. O. R.

Wsrszaws, 16. 12. (Tel- wł. — 1. *.)- 
Dnia 16 b. m. odbędą się w W-irsza* 
wie obrady Rady Głównej Związku 
izb i Organizacji Rolniczych. Niewąt* 
piiwie Rada wypowie się również w 
sprawach, które były tematem obrad 
Rady Głównej, a dotyczyły zmiany 
formy organizacyjnej życia rolniczego 
w Polsce.

Zebranie Głćwnego
Związku Zw iązków  Zaw.
Warszawa, 16. 12- (Tel. wł. —,1. r.) 

W przyszłym tygodniu odbędzie się 
zebranie Zarządu głównego Z.Z.Z. 
pod przewodnictwem p. Moraczewskie 
go, na którym omawiane będą sprawy 
organizacyjne i polityczne.

J ną. Owocem jej prac: jest szereg ko* 
dsksów i ustaw, już obowiązujących.

Pewne jednak luki w kodeksie kar­
nym odkryło wszechmocne życie, inne 
znowu wyłoniły się z najnowszych 
form i postaci działania, których szko. 
dliwość dla Państwa wymagała nieod* 
zownie ochrony prawnej. Wypehfen-u 
tych luk służyć ma świeżo wydany 
dekret Prezydenta Rzeczypospolitej z 
dnia 22 listopada 1938 r. o ochronie 
niektórych interesów Państwa. 2ró* 
dłem najgłębszym, z którego wypły* 
nęły przepisy tego dekretu, jest nstawa 
konstytucyjna 1935 r., a zwłaszcza jej 
początkowa część deklaracyjna.

Z treści i ducha Konstytucji kwiet­
niowej zrodziły się również kształty 
nowego prawa prasowego z 1938 r.

Staramy się, by każda z ustaw po* 
wstających po uchwaleniu Konstytucji, 
przeniknięta była jej duchem i wyci« 
skala w życiu jej piętno — wyraźne i 
niezatarte. Konstytucje tę uważamy za 
testament Wielkiego Marszałka i testa­
ment ten w naszym zakresie realizuje* 
my konsekwentnie, w pełnym poczu* 
c’u  odpowiedzialności za nałożone na
nas zadanie.

Rzeszy Franka
Następnie minister dał wyraz życzę* 

niu, aby zgromadzeni w  Warszawie 
przedstawiciele c-bu krajów stali na 
gruncie wielkich linii wytycznych, usta

t a s N i c i i  t e  i  f io a i t t i  ja fia k ?

H iS F U N G E R A
w sortymentach ; na wagę już są w sklepach

ul Rutowsklego 8 I pi. Halicki 3

Ionych przez Marszalka Piłsudskiego i 
Adolfa Hitlera, by służąc prawu — 
oddali przysługę pokojowi świata oraz 
utrzymaniu i rozwojowi starych euro* 
pejskich wartości kulturalnych.

• •  •
W  dalszym ciągu posiedzenia wy­

głosili referaty prof. dr. Zoll p. t  „O 
projekcie polskiego prawa rzeczowego 
z szczególnym uwzględnieniem prawa 
autorskiego*' j prezes senatu Rzeszy 
dr. Kolba p. t . „O zasadach prawa ak= 
cyjnego III Rzeszy".

Wieczorem goście niemieccy byli 
podejmowani przez grupę polską po* 
rozumienia prawniczego polsko«nie* 
miecldego kolacja w Klubie urzędni­
ków polskiej służby zagranicznej-

M ĘCZY N AS PODROŻ KOLEJĄ? 
PODRO2UJMY ŁOTEM1
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Flirt Czechów z  Niemcami jest jesz­
cze jednym dowodem braku w tym na­
rodzie jakiejkolwiek samodz elnej kon­
cepcji politycznej. Przegrawszy bez wy- 
strzału, są zadowoleni, że uniknęli woj­
ny. Politykę przedpokoju paryskiego i 
mosk ewsk ego zamienili na politykę 
przedpokoju berlińskiego. Dowodem 
braku godności narodowej Czechów 
jest mowa posła Cerny*ego wygłoszona 
w parlamencie imieniem czeskiej Partii 
jedności.

Poseł Cerny ośw!adczyl m. in.:
„W  drodze do zmiany ideologii po* 

litycznej i w imię bezwzględnej spra* 
wiedPwości społecznej, szukać mus my 
przyczyn katastrofy narodowej w pierś 
wszym rzędzie w nas samych. Nie sta­
rajmy się zrzucić odpowiedzialności. 
Przyznan e s:ę do w'ny i uznanie błę­
du nie oznacza tchórzostwa lecz prze­
ciwnie świadczy o politycznej dojrzą* 
łości i kulturze.

Niejednokrotnie falszyw:e ocen’a* 
Fśmy międzynarodowy rozwój wypad* 
ków. Przecenialiśmy własne siły i ods 
pokutowywaliśtny ten błąd ciężko. U* 
tracTśmy wprawdzie nasze historyczne 
granice, ale nasz honor narodowy każę 
nam z ufność ą rozpocząć nowe, lepsze 
życie. Wolność naszego ludu jest wya 
darzeniem i pracą stuleci, wydarzeniem 
nacjonalizmu i demokracji narodu.

Przyjmujemy wyrok h sto r i w prze* 
śwadczeniu, że za cenę ciężkich ofiar 
uratowaliśmy pokój i że z w o lą  b o s ­
k ą  o d n a l e ź l i ś m y  d r o g ę  do  
p r z y j a ź n i  z n a s z y m  n a j w i ę k ­
s z y m  s ą s i a d e m  — N ie m c a m i .

Niestety, nie z rozum i elśmy w porę, 
że położenie geograficzne Republiki 
dyktuje nam nową orentację w polityce 
zagranicznej, tv'e pojęl śmy nakazu hi* 
storii, n i e  u m i e l i ś m y  o c e n i ć  
w i e l k o ś c i  n a s z e g o  s ą s i a d a ,  
j e g o  z n a c z e n i a  d l a  n a s ,  przes 
cen,;ając natonrast znaczenie układów 
międzynarodowych, których wartość 
z  dnia na dzień stawała się dla nas bar 
dziej wątpliwa.

W  ciężkich chwdach poznaje się 
i>rawdz:wych przyiac:óf. W  1938 roku 
nie znalazł się we francuskiej Izbie De* 
putowanych ani jeden poseł, któryby 
sobie przypomniał apel Czechów, za* 
adresowany w 1871 r. do zwyoężonej 
Francji Może ten fakt uleczył nas sku* 
teczneł, n :źby to zdziałalo to czy inne 
postąpienie, wywołując w duszy naro* 
du twardy i realny stosunek do poli* 
tyki zagranicznej.

Zmieniamy zatem orienłację za* 
równo naszej wewnętrznej Jak zew*

nętrznej polityki, zmieniamy ją za­
sadniczo i konsekwentnie**.

KOMENTARZE PRASY NIEMIEC* 
KIEJ

Omawając powyższe expose. „B e r* 
l i n  e r  T a g e b l a t t "  pisze:

„Nowy kurs polityki zagranicznej 
Pragi nie jest niczym sztucznym ani 
narzuconym N i e p r z y m u s z o n ą  
w o lą  C z e c h o s ł o w a c j i  jest za- 
dz erzgnięcie nowych n ci, które wszak- 
że we wszystkich dziedzinach, od spraw 
gospodarczych aż do życia duchowego, 
dążą do podkreślena naturalnego cha* 
rakteru tego obszaru, do bogactwa lud* 
ności obu krajów. Tak blisko m eszka* 
jąc. należy wz ąć pod uwagę witalne 
zagadnień a sąsiadów Pierwszy okres 
realizacji koncepcji Berana będzie w 
każdym razie wielką próbą, gdyż państ

H l S U S J S I f f l

f e n  e j  i m e i t r o  a h r e c f e  m s s ?
W dniach od 18 do 20 bm odbędzie się , 

w Katowicach turniej hokeja lodowego 4 h 
miast: Katowic, Lwowa, B 'rl na i Wiednia, j

W pierwszym dniu turnieju odbędą się ! 
mecze Lwów—Wiedeń i Katowice—Berlin- i

W drugim dniu: Lwów—Berlin'i Katowi, i 
cc—Wiedeń.

KURS NARCIARSKI
III. Okręg Polskiego Związku Narciar­

skiego zawiadamia o organizowaniu unili* : 
kacyjneko kursu narciarsk ego w  czasie od I 
28 /X II-38 do 7 /1-39 w Beskidzie st. kol. 
Ławocsne. Na powyższy kurs zostaną przyj 
jęci instruktorzy PŻN.. którzy nie przeszli 
jeszcze unifikacji, oraz pomocnicy instrukt., 
którzy posiadają warunki do zostania in­
struktorami. Kurs będzie prowadzony przez 
instruktora PZN. — Zgłoszenia przyjmuje 
k'erownik referatu wyszkoleniowego, Lwów, 
ul. Akademicka 23.
N O W Y Z A R Z Ą D  SEKCJI HOKEJOWEJ 

POGONI
Zarzad Pogoni ustalił onegdaj następują­

cy skład kierownictwa Sekcji Hokejowej 
na bieżący sezon zimowy: Kierownik Sek* 
cii: p inż. W. Ilłakowicz, zastępca kierow­
nika: p. mgr H. Panas, sekretarz: p. J. Pa­
nas. gospodarz i skarbnik: p J. Kaufhold- 
Trtnowania drużyn podjął się, podobnie 
jak w latach poprzednich, p A. Mauer.

W chwili obecnej prace przygotowawcze 
Sekcji Hokejowej postępują w szybkim 
tempie naprzód. Zawodnicy Pogoni odby. 
wają suchą zaprawę, kierownictwo nato*

wo musi zl kwidować szkody poprzed 
niego reż mu".

W  „ B er l i n  e r  L o k a l  a n z e ń  
g e r‘‘ czytamy:

„Słyszymy z zadowolen:em, że Pra* 
ga uznała rzeczywistość, kładąc w pierw 
szej linii nac sk na przyjazne stosunki 
z najw ększym sąsiadem, Rzeszą. Be* 
ran powiedział rozumne słowa. Chce* 
my widzieć w nowej orientacji Prag 
nie słabość, ale uznanie dawnych błę­
dów Naród, wciśnięty w perścień du­
żych państw, oostąpi najrozsądn ej, ży* 
jąc w dobrych stosunkach z sąsiadami 
Czechosłowacja ma szerokie pole do 
nawiązania dobrych stosunków także 
z innymi sąsiadami, n e wyłączając kra 
jów pofudniowo-wschodn:ch“.

Czesi zmienili zatem orientację. Nie 
zmieniło się tylko jedno: nienawiść Cze 
chów do Polski.

W trzecim dniu: Katowice—Lwów i Ber 
iin — Wiedeń.

Pierwszy mecz w niedzielę ropocznie się 
o godz 13 30, drugi o 20.30 W p-ozes a'e 
dnie zawody rozpoczynać się bę.tą o 19 30 
Reprezentacja Berlina awizuje bardzo silny 
skład z Janeckiem na czele. Drużyna Wi d 
n;a oparta będz c o zespoły EKE i WEV.

miast zajęte je.s: wykończeniem murowa, 
nych komfortowych szatni i modcmizacią 
urządzeń insealacj elektrycznych, mającą 
na celu powiększenie siły światła, zarćwao 
na lodowisku jak i na ślzgawce k órc to 
oba obiekty, sportowe mieszczą się ia.« wia­
domo, przy ul. Szymonowi czów. Należy 
spodziewać się, żc „Pogoń" w roku juble 
uszowym godnie zaprezentuje swój hok<• 
na lodzie.
TERMINARZ FINAŁOWYCH SPOTKAŃ 

BOKSERSKICH O DRUŻYNOWE 
MISTRZOSTWO POLSKI 

Terminarz spotkań w grupie finałowej o
drużynowe mistrzostwo Polski w boksie 
przedstawia się jak następuje (na pierwszym 
miejscu — gospodarze).

17 bm. HCP—Goplania.
18 bm. Leclra—Warta.
8 stycznia: HCP—Lechia i Goplania—

Warta.
21 stycznia: HCP—Warta i Goplania—

Lechia.
5 lutego: Goplania—HCP i Warta—

Lechia.
26 lutego: Lechia—HCP i Warta—

Goplania.

P rzeeitr>  p r ą d o w i .

Wszystkowiedzący
noli.yk

Mój znajomy pan Alfred iest zapalo 
nym pol'łyfelera. Przez dłuższy czas 
był specem od polityki zagranicznej. 
Wszystkie sprawy, wchodzące w za* 
kres dyplomacji europejskiej, miał — 
jak tw’erdz:ł — w jednym palcu. We 
wrześniu, w czasie zatargu o Sudety, 
zapytał mnie kiedyś tajemnezo i po* 
ważnie:

— Czy pan już porobił zapasy żyw* 
aościowe?

— W  jakim celu?
— N o wiadomo-.. Wojna europej* 

ska murowana! Ja to panu mówię! Nie 
dz’ś, to iutro.„

Gdy zatarg sudecki zakończył się po 
kojowo, wbrew przewidywaniom p. 
Alfreda, ten bynajmniej nie dał za wy* 
graną.

— Powiedziałem przecież panu — 
oświadczy! mi wówczas — że nie dziś, 
to jutro ...

Od tej pory jednak przerzucił swe 
zainteresowania na poltykę wewnętrz. 
ną.

— Zobaczy pan — klarował tni kie­
dyś długo w kawiarni — że w wybo­
rach samorządowych stronnictwa opo* 
zycyjne odniosą orzygniatające zwyetę 
stwol Słyszy pan? Przygniatające zwy* 
dęstwo’ Ja doskonale s’e orientuję w 
Nastrojach opnii...

Wczoraj spotkaPśmy się znowu w 
kawiarni. P- Alfred udawał, że mnie 
nie widzi, ale ja jednak podszedłem do 
i ego stoi ka.

— Pańske przewidywania co do wy 
borów samorządowych jakoś się nie 
sprawdziły — zauważyłem ze współ* 
czuciem. — Opozycja zyskała bardzo 
nieznaczną ilość mandatów...

— A jednak to jest zwycięstwol — 
upiera! się p. Alfred.

— Dlaczego? — zapytałem zdumio* 
i- ny.
I — Bo opozycja mogła zyskać je* 
’ szcze mn’ęj mandatów! — oświadczył 
• z trumfem p. Alfred.
fi MMcżałem, bo tak: polityczny „bes* 
|  serwisser", na wszystkie argumenty 
|  znajdzie odpowiedź—

RYKSKI

12 marca: Warta—HCP i Lechia— 
Goplania.

NA ŚWIĘTA W GORGANY
Sekcja Narciarska PTT Oddziału we 

Lwowie organizuje w czasie świąt Rożegn 
Narodzenia wyceczke narciarską w Gorgfl* 
ny do schroniska na Ruszczynie (1.400 m 
n. p. m.) pod Svwu!ą

Zgłoszenia w biurze PTT., u! Akademio 
cka 23 w godz. II—13 i 17—19 tylko de 
dnia 22 bm.

Przez moje słuchaw ki

SPOWIEDŹ WARSZAWY
Polskie miasta i dzielnice, tak odręb* 

ne i indywidualne w swym charaktei :e 
wskutek różnic położenia i odmienno* 
ści dziejów — rzadko spotykają się z 
sobą. D o niedawna nie było niemal 
żadnego terenu publicznej ich konfron* 
tacji, boć i prasa, chociaż niby wszę* 
dzie dociera, ma przeważnie oblicze 
wybitnie regionalne i ograniczony za* 
sięg.

Jedyne zatem forum, gdzie stolice 
dzielnic Polski przemawiać mogą »:p* 
dziennie „urbi et orbi“ z równym pra* 
wem głosu — to Polskie Radio. Mó* 
wiąc o właściwościach naszych ziem i 
miast, mam na myśli nie tylko ich folk* 
lor, który dodaje tyle barwy audycjom 
regionalnym. Charakter dzielnicowy i 
miejscowy ujawnia się równie w pio* 
sence ludowej, jak w tempie życia miej* 
skiej ulicy, w sposobie zachowania się 
na zebraniu towarzyskim, albo poglą* 
Izie na tę czy inną sprawę.

Każda dzielnica, każde miasto — lak 
'aż d y  człowiek — ma zalety i wady. 
Patriotyzm lokalny podsuwa zazwy.*

czaj autorom audycyj regionalnych po* 
błażliwy stosunek do wad, a entusja* 
styczny do zalet. A  jednak krytyka — 
to pierwszy krok do reformy, zis u* 
świadomienie sobie i, co więcej, głośne 
przyznanie się do błędów, jest aktem 
wielkiej doniosłości moralnej.

Takie refleksje nasuwać musiał nie* 
słychanie ciekawy dialog radiowy mię* 
dzy Ferdynandem Goetlem a Konstan* 
tym Ildefonsem Gałczyńskim „O tak 
zwanym spryciarstwie w literatur 
O Warszawie mówi się u nas wiele i... 
nie zawsze dobrze, ale glosy krytyki 
wychodzą zawsze z poza stolicy. Tym 
razem jednak, przy sposobności cha* 
rakterystyki życia literackiego Warna* 
wy usłyszeliśmy szereg oskarżeń, któ* 
re płynęły nie z zaścianka, lecz wprost 
z mikrofonu rozgłośni warszawskiej.

Samo ujęcie „spryciarstwa w 'itera* 
turze”, które goniąc za poklaskiem du* 
mu, sławą i pieniądzem, wyczuwać u* 

! mie potrzeby aktualności, nie zdyskre* 
I dytowało zresztą zbytnio owych i ’e» 
1 rackich spryciarzy. Ta aktualność, iak

powiedział jeden z autorów audycji, 
bywa czasem nie mocią, ale — tęsicno* 
tą mas, a spryt wywodzi sie od tran;u* 
skiego terminu „esprit" ~  duch. Mozę 
i tak... Dialog dal jednak obraz W ar* 
szawy, jako środowiska pracy twór* 
czej i obraz ten wypadł ujemnie. War* 
szawa bawi się, plotkuje i boi się cier. 
pięć. Brak jej zrozumienia tego, co na* 
zywamy duchem dziejów, brak wiedzy 
o świecie, brak religijno » ideowego 
stosunku do życia i twórczości. War* 
szawa czuje niechęć do powagi, z ktń* 
rej rodzi się heroizm. Warszawa jest w 
znacznej mierze dużą kawiarnią...

Tak mniej więcej wyglądało oblicze 
stolicy nakreślone przez Goetla i Gał* 
czyńskiego. Oskarżenia ciężkie — ale 
czy nie podobnie wyrażał się przed stu 
laty o Paryżu Honoriusz Balzac? Nie, 
może nie podobnie, bo znacznie go* 
rzej... Wynika stąd jednak pewna ana* 
logia: ośrodek, w którym centralizuje 
się życie całego kraju, wytwarza spe* 
cjalną, nerwową gorączkę, podnieca 
ambicje, rodzi blichtr, sprzyja sezono* 
wyra sławom, pobudza do wyścigu o 
pieniądz. Dlatego, jak powiedział Goe­
tel, w Warszawie dobrze iest czerpał 
inicjatywę twórczą, dobrze wyjść na

rynek  literacki — ale trudno pracować 
To surowe spojrzenie na Warszawę, 

mające niemal charakter — spow ńlzi 
stolicy przed wszystkimi miastami Pol­
ski, wywarło może inne wrażenie, niż 
się prelegnci spodziewali. Nie buiztło 
wcale niechęci, ale przeciwnie, w dużej 
mierze mogło ją łagodzić u tvch, ktń* 
rzy ostro sądzą wady warszawskie. By* 
ło tak nie dlatego, by grzechy tej „du­
żej kawiarni"*, która „boi sie cierp.eć*. 
były w dialogu radiowym w jakikól* 
wiek sposób usprawiedliwione ale dla* 
tego, ponieważ mówili o nich otwaree 
i szczerze właśnie warszawscy literaci.

I kto wie, czy na tej drodze nie m1-'' 
żnaby znaleźć sposobu zbliżenia stę i 
zrozumienia wzajemnego wielk’ch 
miast polskich, uśmierzenia antagoni* 
zmów dzielnicowych. Przebaczymy so­
bie nawzajem nasze błędy nie wteoy, 
gdy będziemy je wytykeć jeden dru» 
giemu, ale gdy sami się do nich przy* 
znamy. Literaci polscy mogliby wte!’ 
nieporozumień usunąć drogą takiej
„spowiedzi miast" na tym terenie, któ* 
ry jest im najbliższy. Radio mogłoby 
stać się naszym -wspólnym sumieniem, 
które pomogłoby nam — mocniej 
pokochać,
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Inflacja ugrupowań młodzieży
problem pokierowania młodym po 

goleniem nigdz e bodaj nie posiada 
tak wielk ej wagi jak w Polsce. Jeste* 
,my krajem o strukturze demograficz* 
„ej. która wskazuje, iż młode pokole* 
„ie winno wycisnąć swe piętno na ca* 
{ości naszego życia. Znajdujemy s ę bo 
wiem w rzędzie najmłodszych demogra 
ficzn e narodów Europy.

W przeciwieństwie np- do Francji, 
odsetek ludzi młodych jest u nas tak 
samo wielki, jak w N enuzech i Włos 
szech — t. j. krajach, w których zwy« 
ciężyły nie frazesy o młodzieży, lecz 
młodzież sama. Młodzi odnieśli w tych 
krajach zwycięstwo nie dlatego, że u- 
ważali się za uprzywilejowanych, czy 
też powołanych do rządzenia, ale dla­
tego, że

posiadali zdolności konsfrukiyws 
ne oraz wysoce wyrobiona świa* 

domość obowiązków.
jakie na n  ch ciążą.

Czemu przypisać, że młode pokole* 
nie polskie w większości swci nie wi» 
dzi welkiego dorobku odrodzonej

NA ŚWIĘTA! 
i r  ł  0  a
W Ę G IE R S K IE . R E Ń S K IE . 
FRANCUSKIE BURGUNDZKIE 
po cenac”  przystęonych poleca

R ś t u g B
w A w , u l ca R u to w sk h g o  3.

FILIE: Gródecka 74. Potockiego 31, ■« 
pl. Unii B i/es^le j 5, Łyczakowska 40. S!

Polski? Jakież to s ły spowodowały tę 
ponurą rzeczywistość, że mimo, teores 
tycznie biorąc, hołdowania tym sas 
mym zasadom, na których opar! Wiel­
ki Marszałek gmach polskiej państwo­
wości. mimo ogromnych dokonań o* 
statnich lat — n-e widać młodzieży, 
jako współtwórców wielkości Rzeczy* 
pospol tej?

Odpowiedź na te pytania znajdzie* 
my, jeśli spokojnie rozpatrzymy meto* 
dy wychowania młodzieży na prze* 
strzenj 20 lat istn enia odrodzonego 
państwa.

Analizując bliżej to zagadn eme doj 
dziemv do smutnego wnłosku że

na żadnym innym odcinku żvda
3po’e znego nie nondniono tylu 
b’ędów, co w dz?edz’nie wycho* 

wania młodzieży.

Z Teatru Hoznm itftsci

„ P f t i y « f f l l £ r , -Vemeuih
Francuscy autorzy sztuk scenicznych, 

których genre oscyluje między farsą a 
dramatem, mają tę właściwość, że za* 
wiązują prwne problemy i zagadnienia 
w akcie p erwszym najprawdopodo* 
bniej po to, by ich nie rozwiązać w ak 
ach następnych. Ta niekonsekwencja 
jest o tyle korzystna dla widza, że w 
camian spodziewanego rozwiązania je­
dnego iub dwu zagadnień, postaw o* 
nych na początku sztuki, z a b a w i a -  
n y jest w ciągu jej trwania całym sze* 
reg:em scen interesujących, dla całości 
nie istotnych, a więc nic obow ązują* 
cych ani w dza ani autora do krystali* 
aowania jakichś zasadniczych myśli.

Możl we, że w tej czysto kobiecej nic 
konsekwencji z premedytacji tkwi u* 
r°k „salonowych" sztuk francuskich.

„Pan Lamberth er" — naprzykład. 
Wszystkie znaki na niebie i scenie 
wskazują w akcie p  erwszym na to, że 
będziemy mieli do czynlen:a z zagad* 
nieniem męskiej zazdrości- Wszak 
Gaston robi wszystko co może, aby 
nam okazać, że cierp:, że zżera go zaz­
drość, że ta zazdrość zatruwa mu żv* 
c'e j miłość do Żermeny i podkopuje 
w nim wiarę w prawdziwość poczy-

Błędy te — mówmy szczerze — ro- 
b-li wszyscy. Popełniały je ugrupowj* 
nia opozycji „narodowej" o«-az lewico* 
wej, popełniał je również obóz rządzą* 
cy w Polsce od 1926 roku.

Przez długie lata wszystkie bez wy* 
jątku ugrupowania poi tyczne starego 
typu zrezygnowały z ambicji nadania 
młodzieży k erunku myślowego, lecz

S x o ń (zy ła  s e  d y k ta tu ra  k a r te lo w a  —  
N e r e a ln e  p o m ys ły  p . N e d z ia ł k o ls k ie g o
SK O Ń C ZYŁA  SIĘ D YK TA TU R A  

K ARTE LO W A
„Kurier Poranny" pisze:

„Było niewątpliwie ciężkim grze­
chem interwrncjonlzmu państwowego, 
że nie zdołaj dotąd okiełznać interwen­
cjonizmu prywatnego, że zamiast trak­
tować go jako Instrument, pozwolił mu 
rozrosnąć się do roli czynnika dyspo* 
zycji, do roli czynnika prowadzącego 
międzynarodową politykę handlową, 
sprzeczną z założeniami polityki pań» 
stwowej.

Ten grzech zemścił się ciężko na na* 
szym kraju; państwo nie dysponowało 
środkami dostatecznymi na to. abv za­
pew ni należyta osłonę interesów zbio­
rowości. I  dlatego zamanifestowana 
przez rząd dążność do zmiany ustawo* 
dawstwa kartelowego, zmiany, która u* 
niemożliwi i  która usunie przewłaszcze­
nie olbrzymiej części dochodu społecz­
nego na rzecz nielicznej garstki, dyspo­
nentów zorganizowanych form produk, 
cji i wymiany — wywoła niewątpliwie 
głęboki j przyjazny oddźwięk w opinii. 
Zmianę tę pragnęliśmy uważać za 
pierwszy krok na drodze reformv na= 
szej polityki przemysłowej i stworzenia 
właściwych form organizacyjnych dla 
produkcji polskiej, aby nimi zastąpić 
formy, które o tak dotkliwe trudności 
przyprawiły nasze gospodarstwo w 0= 
kresie kryzysu.

Kryzys nie był d’a Polski okresem 
straconym. Tego nauki stały się dla 
rządu drogowskazem; przekuły s?e na 
zasadnicze rozstrzygn’ecia. które skie­
rują gospodarkę polską we właściwe.

W  p o l s k i m  d o m u  — p o l s k i  l i c z n i k  
e l e k t r y c z n y

S p r a w d ź  c z y  m a s z  l i c z n i k
SZPOTAŃSKIfcGO

j nań najbliższej mu istoty. Autor, zna* 
ny nam dobrze L. Vemeuil z właściwą 
sob e zręcznością maluje już w akcie 
pierwszym tło dramatu, czyni zgrzyty, 
przepowiada burzę, przygotowuje hi* 
storię trójkąta małżeńskiego, a więc 
historię b. banalną. Lecz autor francu* 
ski, który z godnością nosi swe fran* 
cuskic nazwisko, nie może być bana!* 
ny-

To też w drugim akcie mamy już 
morderstwo z zazdrości. Gaston za­
mordował pana Lamberthier. Powód 
zazdrości usunięty, Żermena i Gaston, 
(nadzwyczaj kochające s ę małżeństwo, 
mogą i chcą rozpocząć nowe, szczęśll* 
we życie. Rozpoczynają je nawet-.. Sty­
kamy s ę w ęc ze sprawa lńonumental* 
nej, nieugiętej miłości, która dąży po 
przez krew nawet do osiągnięcia szczę* 
śliwej pełni. A  więc kropka? A  więc 
sprawa z panem Lamberth!er skoń* 
czona? Nie! W  sztuce występują wpra 
wdzie dwie tylko postacie, on i ona, 
widzimy wprawdzie przez cały czas 
trwania dwa tylko bohomazy Gastona 
(Gaston — to taki mały „genio" ma* 
larski), ale sztuka mus' m !eć trzy akty.

Wobec tego w akcie trzecim wpro*

główną swoją uwagę zwróciły na wtła 
czanie jej wszelkimi metodami w ob* 
ręb obowiązujących w starym pokole* 
niu poglądów- Aby pozyskać młodzież 
dla swych własnych celów,

nie mówiono jej nic o ciążących 
na n!ej obowiązkach, 

lecz cały wysiłek skierowano na schle-

w odpowiadające lei istotnym potrze­
bom łożyska".

N IEREALN E PO M YSŁY P. N IE­
D ZIAŁKO W SKIEG O

Niedawno p . Niedziałkowski zajmue 
jąc się zagadnieniem ordynacji wybora 
czej, wymyślił w „Robotniku" taką re* 
ceptę, że byłoby najlepiej, gdyby pro* 
jekt nowej ordynacji wyborczej został 
wysunięty przez P. Prezydenta R . P.

Nawiązując do tego „projektu" p. 
Niedzialkowsk ego pisze „Kurier War­
szawski". że pomysł ten

„nie da się pogodzić z Konstytucją. 
Nie tylko dlatego, jak już podniesiono 
w .iSJbwię" wileńskim, iż Konstytucja 
nie dsje Prezydentowi prawa inicjały* 
wy ustawodawczej. Bardziej jeszcze ze 
względu na zasadniczą koncepcję obe­
cnej Konstytucji, która Prezydenta sta­
wia ponad wszystkimi innymi organami 
władzy, zat"m i ponad Sejmem; z tej 
właśnie koncepcji wynika, iż Prezydent 
nie ma inicjatywy ustawodawczej . Nie 
może bowiem ..czynnik nadrzędny", 
jakim jest wed'e art. 11 Konstytucji 
Prezydent, stać się wnioskodawcą w 
stosunku do icdnegó z organów, posta­
wionych odeń niżej, jak mówi art. 3: 
„pozostających pod zwierzchnictwem 
Prezydenta".

I wydaje nam się, że dobrze i£st, iż 
Pr-zydent, wobec takiego. ujęcia rze= 
czy, nie może stać się jednym z czyn* 
ników, aktywnie zaangażowanych w 
rozgrywkę parlamentarną".

wadza nas autor w krąg zagadnień od­
powiedzialności za popełniony mord. 
Zazdrości jus nie ma. Miłość s;ę n  e li* 
czy. Gaston, w sposób dla nas niewy­
jaśniony, przeobraża się niby, stawia 
sobie pomnik za życia, pow ada „mu* 
szę" i udaje się do sędziego śledczego, 
aby mu wyznać prawdę o zabójstwie 
i  ponieść za nie odpowiedzialność. Te* 
raz już naprawdę k°n  ec. Dlaczego 
dopiero teraz albo dlaczego już teraz— 
to  są tajemnice fantazji autora- Jego 
fantazja pozwoliła mu przez trzy akty 
nastawiać wzruszenia widza to na to, 
to na tamto, jego fantazja pozwoliła 
mu podrzucać Gastonem i Żermeną 
jak sztucznymi piłkami, n/c więc dziw* 
nego, że ta fantazja rozzuchwaliła go 
do tego stopnia, że pozwolił sobie za* 
kończyć sztukę na tej scenie, od której 
widz najchętniej pragnąłby sztukę i 
rozwój spraw obserwować. Widz je* 
dnak musi się zadowolić tym. co mu 
autor dał.

Kim był Gaston? Typem patologicz­
nym? LI sterykiem? Wariatem? Nie* 
wyżytym kochankiem? Człowiekiem, 
przeżartym kompleksami?

Kim była Żermena? Paryska miesz­
czanką, którą m łość i los rzuciły w 
objęcia wariata*artysty? Monumental* 
ną kobietą, zdolną do najwyższych 
pośw:ęceó? Lichą kokotą czy też głu* 
piem, pustem stworzeniem, które prze*

bianie młodzieży i ułatwianie iej życia 
pod każdym względem.

Oderwany od życia, mglisto pojęty 
nacjonalizm starego typu partyjnego,

J.iS.STEMPNłEWICZ • POZNAŃ

1

oraz bezduszna doktryna państwowa, 
walczyły o pozyskanie młodych żywio 
łów dla staczających boje o rzeczy nie* 
aktualne, starych partii politycznych. 
Ta 1 cytacja o dusze młodzieży dopro* 
wadziła do niesłychanego spłycenia ży 
cia ideowego młodego pokolenia.

Obóz Zjednoczenia Narodowego t* 
waża za jedną ze swoich największych 
zasług właściwe zrozumienie spraw n.ło 
dzieży. Zrozum enie to okazał Obóz 
od pierwszego dnia swego istnienia, 
k  erując się nie partyjnymi uprzedze­
niami, nie wspomnieniami walki z mło 
dzieżą, lecz dalekosiężnym interesem 
narodu i państwa. Dlatego też główne 
wytyczne Obozu w sprawach młodzie* 
ży brzmią zupełnie inaczej, aniżeli wy* 
tyczne wszystk ch, bez względu na kie 
runek, starych partyj politycznych 
Ideą przewodnią O. Z . N-

jest nie bezmyślne używanie mło­
dzieży jako siły fizycznej w roz* 
grywfeach partyjnych, lecz skiero* 
wanię jej na drogę konkretnych 
prac realsacyjnych w myśl zdro* 
wo pojętej idej narodowo-państwo 

wej.
Wychowanie młodego pokolenia jest 

zagadnieniem państwowym o donio* 
słej wadze, gdyż decyduje o przyszłym 
obliczu życia polskiego i przyszłej po* 
tędze państwa. Bez ustalenia bowiem 
jednolitej postawy duchowej młodego 
pokolenia nie do pomyślenia jest stwo 
rżenie gotowości wojennej i moralne* 
go uzbrojenia młodych.

Względy te zmuszają do przyspieszę* 
nia intensywnej pracy wychowawczej, 
która doprowadzić winna do uznania 
wspólnych wszystkim zasadniczych ce« 

(Dalszy ciąg na str. 9*ej)

tacza się z jednych ramion męskich w 
drugie bez myśli o skutkach takiej za* 
bawy?

Kim byli Gaston j Żermena? N a ta­
kie pytanie mogą odpowiedzieć tylke

I aktorzy swoją grą,
Edward Żytecki stworzył 2 postaci

Gastona w miarę histeryka, w  miarę 
wariata, w miarę czułego męża, ószala* 
łego kochanka — słowem człowieka o 
typ  e wybitnie patologcznym. W  tej 
chwili nie będziemy zastanawiać się 
nad tym czy słuszniej było połączyć te 
różnorodności i stopić je w jedno, czy 
też wyodrębnić jedną właściwość i wy- 
subtelnić ją. Jest to najzupełniej zależ-, 
ne od temperamentu aktora. Edward 
Żytecki dźwigał męczącą postać Ga* 
stona to  z heroizmem, to z rezygnacją, 
wygrywał tego tancerza z „dance ma* 
cabre" nie tyle może zbyt jaskrawą mi* 
m ką i zbyt przejmującym timbrem 
głosu ile grą rąk, półuśmieszkami, na* 
glym zamyśleniem, pożądaną przez wi­
dza pauzą w monologu. Sekundowała 
zgrabnie Gastonowi p- Ankwicz*Szyi- 
kowska w roli Żermeny, pokonując z 
dobrym skutkiem trudności tei posta* 
ci. Razem para Gaston — Żermena w 
interpretacji Żyteckiego i Ankwicz* 
Szyjkowskiej wypadła pozytywnie.

Sztuka powinna cieszyć sie powo* 
dzeniem,

Zastępca (M. K.)
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Zwalczanie sueskich opłat 
kanałowych

Włochy nie ustają w atakach na 
Tow. Kanału Sueskiego za zbyt wyso* 
kie opłaty pobierane od statków ko* 
rzystających z Kanału. Przecież dywi* 
idenda Towarzystwa w  1937 r. osiągnę* 
ła 328 proc., a w ciągu ostatnich 10 lat 
tylko w  1952 r. wynosiła 204 proc., lecz 
w innych latach była zawsze znacznie 
wyższa. Dochody i wydatki Towarzy*

G IE ŁD A W ARSZAW SKA
Warszawa, 16 grudnia

' Dewizy: Belgia SS.6S, Berlin 212.01, 
Gdańsk 99.75, Amsterdam 286.26, Kopen* 
haga 109.90, Londyn 24.65, N . Jork 527 1/2, 
kabel 527 3/4, Oslo 123.77, Paryż 13.89, 
Praga 1S.03, Sztokholm 126.96, Zurych 
118.95, Wiochy 27.87, Hełsingfois 1087, 
Montreal 522 1/2.

Tendencja nieco słabsza.
Waluty: Belgi belg. 88.65, dolary amer. 

525 1/2, doi. kanad. 520, flor. hoL 286.00, 
franki franc. 1357, fr. szwajc. 118.75, funty 
ang. 24.63, guld. gd. 99.75, korony czeskie 
10.40, kor. duń. 109.65, kor. norw. 124.45, 
kor. szwedz. 126.65, liry włoskie 18.30, mar< 
ki fińskie 10.93, marki niem. srebrne 88.00.

Papiery: 4 i  pól wewnętrzna 6438, 3 inw.
1 em. 85-00, serie 92.50, 2 cm. 84.00, serie 

,'91.00, 5 koawers. 6S.00, 4 premj. doi. 43.00, 
4 koasolidac. 65.75, 65.25, ost. setki, 
i Akcje: Bank Polski 135.50, Handlowy 
■5725, 57.75. Zachodni 44.50, Cukier 34.50 
Bez kuponu, kupon 1 z!.. Węgiel 33.75, 
Lilpop 91.50, 91.75, 91.00, Modrzejów 19.80, 
-Norblin 96.00, Ostrowiec 65.25, Starachoj 
wice 44.00, 44.25.

Tendencja nieco mocniejsza.
G IE ŁD A  LO N D Y Ń S K A

Londyn, 16. 12. N . Jork 467 7/8, Paryż 
17759, Mediolan 8SS6, Bruksela 2778, Zu­
rych 2068 3/4, Amsterdam 860 7/8, Oslo 
19900 1/8, Kopenhaga 2242, Sztokholm 
1942 1/4, Berlin 1166 1/2.

G IE ŁD A PARYSKA
. Paryż, 16.12. N . Jork 3799, Londyn 17762, 
(Mediolan 19990, Bruksela 65925, ZuTych 
85825.

Paryż, 16.12. N .Jork 3799, Londyn 17763, 
Mediolan 19990, Bruksela 63925, Zurych 
85825, Amsterdam 2062 1/2.

G IE ŁD A  ZU RY C HS KA
Zurych, 16. 12. N. Jork 442 3/4, Londyn 

2069, Paryż 1165, Mediolan 2330, Bruksela 
7452 1/2, Amsterdam 24030, Oslo 10395, 
Kopenhaga 9237, Sztokholm 10652 1/2, 
Praga 1512 1/2, Berlin 17745.

G IE ŁD A ZBO ZO W A
Lwów, 16 grudnia

Pszenica obrót 922 ton, tend. I. zniżkowa, 
żyto 667, tend. chwiejna, jęczmień 827, 
tend. zniżkowa, owies 576, tend. spokojna.

Obrót ogólny 4.722 ton.
Pszenica czerwona jednolita 1950—19.75, 

zbiorowa 18.50—18.75, jęczmień przemiało­
wy 16.75—17, pastewny I. 15.75—16, past. 
II. 14.75—15, mąka pszenna potaniała o 50 
r. na 100 kg., żytnia potaniała o 50 gr. na 
100 kg., z wyjątkiem mąki pszennej razo­
wej: 24.75—25.75.

LW ÓW  — G IE ŁD A PIEN IĘŻN A
Lwów, 16 grudnia

Obroty: Firlej 13-50. Tend. spokojna.

stwa w ciągu ostatnich 10 lat ilustrują 
poniższe cyfry: w roku 1928 dochód 
1.167; wydatki 294; zysk 873; sumy 
przeznaczone na dywidendę i tąntie* 
my 712; dywidenda 258. W  roku zaś 
1937; dochód 1.448; wydatki 463; zysk 
985; sumy przeznaczone na dywideh* 
dę i tantiemy 852; dywidenda 328.

Dogodność Kanału dla żeglugi po* 
zwala Towarzystwu ustanawiać wyso* 
kie opłaty i utrzymywać swą nieustę* 
pliwą pozycję wobec wszelkich ata* 
ków, jedyna bowiem droga, mogąca 
wywrzeć presję na Towarzystwo — a 
mianowicie podróż dookoła Afryki 
przez Kap okazuje sie nieco droższą 
dla statków udających się nP- na Dale* 
ki Wschód. Statek 7.500 do 8.000 tonn 
rozwijający szybkość 10 węzłów, pły* 
nąc naokoło Kap miałby zwiększone 
koszty o 1275 Ł, a płynąc przez Kanał 
o 1230 Ł, licząc tylko same koszty po* 
dróży, a trzeba jeszcze wziąć pod uwa* 
gę, że podróż przez Kap trwa o 16 dni 
dłużej. Kalkulacja zatem przemawia za 
korzystaniem z Kanału. Natomiast spo 
ro  statków na szlaku australijskim już 
obecnie omija Kanał Sueski, gdyż bar* 
dziej się opłaca droga przez Kap.

We W taeSTlsyS je ł i tó  

nieurodzaj
Nie chcąc płacić narzuconych cen, 

głosiły Włochy w lecie b. r., że nie ma 
u  nich nieurodzaju, wobec czego nie 
będą one importowały więcej zboża, 
niż normalnie. Po cichu jednak skupy* 
wały gdzie tylko było można. Dziś 
wiadomo już, że do października przy* 
wiozły Włochy zza granicy 246,3 tys. 
tonn pszenicy wartości 1903 miln. li* 
rów  wobec 1.647,9 tys. tonn. wartości 
1.383 miln. lirów w analogicznym o* 
kresie r. ub.

Usprawnienie żeglugi
polsko-amerykańskiej

W  ostatnich czasach została znacznie 
usprawniona komunikacja między 
Gdynią a portami Ameryki południo* 
wej. Przybyło bowiem w naszym por* 
cie kilka nowych filij zagranicznych 
firm okrętowych, które uruchomiły po« 
śpieszną komunikację z  Gdyni do A* 
raeryki południowej. Dzięki nowocze* 
snym motorowcom tych linii okręto* 
wych podróż z Gdyni do Ameryki po* 
łudniowej zostanie skrócona o cały ty* 
dzień.

P R Z S S L Ą O

Wśród periodyków naukowych, jak 
„Kwartalnik Historyczny" lub „Pa* 
miętnik Literacki**, które utrzymują 
znakomite tradycje nauki lwowskiej, 
osobne miejsce zajmuje „Lud**, organ 
Polskiego Towarzystwa Ludoznawcze* 
go, założony w r. 1895, obecnie reda* 
gowany przez prof. U. J. K., Adama 
Fiszera.

Mamy przed sobą ostatni tom „Lu* 
du“ (og. zbioru t. XXXV), poświęco* 
ny pamięci Seweryna Udzieli, nestora 
etnografów polskich, twórcy Muzeum 
Etnograficznego w Krakowie, członka 
honorowego Tow. Ludoznawczego. 
Prace i zasługi Udzieli omawiają arty* 
kuły Tadeusza Seweryna, Kazimierza 
Moszyńskiego „Zasługi S. Udzieli na 
polu badań nad kulturą materialną** 1, 
Kazimierza Dobrowolskiego „Seweryn 
Udziela jako badacz kultury społecz* 
nej ludu małopolskiego**, Adama Fi* 
szera „Zasługi S. U . na polu badań 
nad kulturą ludową*', Tadeusza Sewe* 
ryna ,,S. U . jako twórca Muzeum Et* 
nograficznego w Krakowie".

Poza tym znajdujemy w tomie 
XXXV „Ludu" rozprawy: Stanisława 
Szczotki „Materiały do dziejów zbój* 
nictwa w Żywiecczyźnie", Harasym* 
czuka i Tabora „Etnografia połonin 
huculskich", Sebastiana Flizaka „Moda 
w nadawaniu imion chrzestnych u gó* 
rali pod Gorcami", Jana Falkowskie* 
go „O wewnętrznym układzie prac 
etnograficznych", Alfreda Bachmana 
„Bibliografię ludoznawcza za lata 
1933 i 1934", Adama Fiszera „Drzewa i 
w wierzeniach i obrzędach ludu poi* 
skiego", recenzje i sprawozdania. Tom 
zawierający bogatą treść wyposażono 
79 ilustracjami i 1 mapą. Folklor i kul* 
tura polska mają wiele do zawdzięcze* 
nia badawczej i popularyzatorskiej 
działalności Pol. Towarzystwa Ludo* 
znawczego i jego organowi kwartalne* 
mu, jakim jest „Lud".

BBteracBcś**
Wyszedł z pod' prasy podwójny ze* 

szyt „Ruchu literackiego" (R. XII, Nr. 
9—10), redagowanego przez Piotra 
Grzegorczyka, który z uporem i po* 
święceniem kontynuuje pracę redaktor* 
sko*wydawniczą ś. p. prof. Bronisława 
Gubrynowicza.

Treść zeszytu jest bardzo interesują* 
ca. Prof. Pigoń ogłasza szkic o in» 
skrypcjach nagrobnych, układanych 
przez Mickiewicza, który z niedości* 
głą lapidarnością formułował napisy 
pamiątkowe. Kazimierz Mężyński dru* 
kuje artykuł o nowych badaniach ro* 
syjskich nad Mickiewiczem i  Puszki*

CZASOPISM
nem. Józef Birkenmajer obszernie 
cenzuje studium St. Wierczyńskięgo 
pt. „Staropolska legenda o św. Ą] 
ksym na porównawczym tle literatm 
słowiańskich". Sprawozdanie z tOnilj 
szkiców J. Kleinera „W kręgu Mickie. 
wieża i Goethego" napisała St. Skwar, 
czyńska.

Słabą pozycją jest bałamutny (j^  
zwykle) artykuł Stanisława Zetów, 
skiego, który stara się objaśnić „Ksję, 
gi Narodu i Pielgrzymstwa" Mickie, 
wieża, jako katechizm węglarski.

Uzupełnieniem treści zeszytu s? 
dwie notatki W . Hahna. „Ruch Ute, 
racki" walczący z trudnościami wy, 
dawniczymi zasługuje na poparcie ba, 
daczy i miłośników literatury polskiej

„£©H/fec“
Organ Małopolskiego Towarzystwa 

Łowieckiego pod redakcją prof. dr Wi» 
tolda Ziembickiego rozszerzył znacznie 
zakres swych zainteresowań, nie ogra* 
niczając się do spraw wyłącznie my, 
śłiwskich. N a czele podwójnego zeszy, 
tu „Łowca" (Nr. 23—24, grudzień 
1938) znajdujemy nieznane listy Hen, 
ryka Sienkiewicza, z których przebija 
pasja myśliwska genialnego pisarza. 
Listy były pisane do pp. Mysyrowi* 
czów, a ogłosił je w „Łowcu" Józef 
Birkenmajer.

Poza tym na treść numeru składaj? 
się wspomnienia myśliwskie Stanisła, 
wa Zaborowskiego, artykuł Stanisła, 
wa Barabasza „Nieco o świstaku", jnż. 
Tadeusza Sroczyńskiego „Międzyna, 
rodowa ocena trofeów łowieckich", 
oraz zwykłe działy: prawo łowieckie, 
korespondencje j  jn. „Łowiec" jest sta, 
rannie wydawany i  dobrze ilustro, 
wany.

Przodu- V £ £ 8 T “ RadlBOd'
jące —- „ Ł Ł bE I m b 3 biorniki 
KAOŚT. K 3 R 3IA L, ALLESR3, F1DEU0, 
EKOICA — 5 najnowszych typów na rok 1939, 
sieciowe, uniwersalne i bateryjne. ' — 
Wyłączna sprzedaż, obsługa I pokaz:

„FOTO-RABIO-PALACE”
L w ó w , p i. M ariack i 8 (Gmach Sprechera). 
Sprzedaż bez agentów i pośredników. 3612

J K Ó N I G S M A R l ć

— Ostatecznie jestem jeszcze kan* 
cłerzetn, — pomyślał sobie. — Muszę 
się upewnić, czy cała ta historia polega 
na prawdzie. W  przeciwnym razie 
Bernstorff poczeka na swoją nomina* 
cję. Może mu powiedzieć o Stechinei* 
lim? Głośno zaś powiedział:

— Nie ma nic nadzwyczajnego w ta* 
kich zabawach.

— Będzie , jednak jeden punkt pro* 
gr2mu zupełnie nowy, — odparł Bem* 
storff.

— Tym mniej będzie się podobał — 
rzeki Schultz. Bernstorff pochylił się 
naprzód i  rzeki, kiwając głową, jakby 
dla podkreślenia swoich słów:

~  Będzie odegrana scena z nowej 
sztuki

— Doskonale. •—ucieszył się Schułte,

— Sztukę napisał Racine.
— Nigdy nie słyszałem o nim — za* 

uważył Schultz. Bernstorff wyprosto* 
wał się w swym fotelu i rzeki chłodno:

— Ma wielkie uważanie u  króla 
Ludwika francuskiego.

— To pewnie dlatego nie słyszałem 
o nim.

Bernstorff chwilami byl szczerze 
zgorszony lekceważeniem, jakie oka* 
zywał jego przełożony monarsze fran* 
cuskiemu. Ludwik bezwątpienia był 
wrogiem Niemiec, uznawano go jed* 
nak powszechnie za arbitra dobrego 
smaku i opiekuna literatury. Ale z tak 
przepastną ignorancją jak  starego kan* 
clerza — powiedział sobie Bernstorff, 
— trudno walczyć,

~  Sęena ma być odegrana ppses

księżniczkę Zofię Dorotę i  pazia Fili* 
pa Kónigsmarka, — wyjaśnił tylko.

—• Paź to  przecież nie lokaj, — od* 
powiedział Schultz. — N ie zapominaj* 
my o tym, że w żyłach Kónigsmarków 
płynie królewska krew Palatynatu i 
domu nasauskiego.

Bernstorff zaczął z innej beczki.
— To jest namiętna scena miłosna.
— Ale odegrają ją  dzieci. — rzekł 

Schultz. — To powinno być bardzo 
zabawne.

— Codziennie odbywają się próby 
tej sceny i  aktorzy ćwiczą się z wici* 
kim zapałem — mówił dalej Bem* 
storff. — Stałem parę razy pod gale* 
rią w głębi teatru i przysłuchiwałem 
się.

Schultz był teraz nieco bardziej po* 
ruszony, niż by sobie tego życzył i 
niżby chciał dać poznać po sobie.

— Poza tym treścią sceny jest stare 
podanie o Ifigenii. Ifigenia ma być 
ofiarowana przez swego ojca. Achilles 
— Kónigsmark, albo może lepiej po* 
wiedzieć Kónigsmark — Achilles usiłu* 
je namówić księżnjczkęZofię— Ifigenię 
d'o nieposłuszeństwa wobec woli ojca.

Schultz z zakłopotaniem poruszył się 
na fotelu.

— Nie wątpię, że Jej Wysokość jest 
obecna podczas tych prób, — rzeki 
niechętnie.

— Istotnie.
— W  takim razie zapał, o którym 

mówisz, nie jest zapewne większy, 
tego wymaga scena.

— Rzeczywiście, dialog jest tylko 
deklamacją, — rzekł Bernstorff z iro* 
nicznym uśmiechem.

— A  zatem?
Kanclerz Schultz rozłożył ręce. Byt 

może, że wybór sceny był niefortunny. 
Jeżeli jednak nie było w niej trzyma* 
nia się za ręce, zbliżania policzka do 
policzka, lubieżnego dotykania się ko* 
łanami, w  takim razie nie stało się nIC 
złego, w każdym razie nic takiego, co 
by usprawiedliwiało taki alarm. Al? 
Bernstorff nie skończył jeszcze,

— Przyznaję, że próby są dyskretne. 
Ale zbliżyły do siebie młodą, nie* 
zwykle urodziwą parę. Próby, odby* 
wające się pod nadzorem, obudziły 
aktorach chęć spotykania sie bez żaa* 
nego nadzoru.

— I takie spotkania odbywają się?
— Codziennie, — rzekł BernstorR 

Schultz westchnął sa.£s»sewanv-
( C i * 1
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godziny przyjęć w  Rj£. 
dakcji „ D Z IE N N IK A  P O L . 
S K IE G O " . W  red ak c ji „D zien n ik a  
P o lsk ieg o "  p rz y jm u je  s ię  codziennie  
—  z  w y ją tk iem  n iedziel i  św iat rzyrn. 
kat. -  W Y Ł Ą C Z N IE  o d  godz. 
12— 13. W  in n y ch  godz inach  B E Z . 
W Z G L Ę D N IE  żad n y ch  sp raw  Re» 
ib k c ja  n ie  załatw ia.

Z a  a r ty k u ły  n ie  zam ów ione  Redak* 
cja  n ie  p łaci w ierszow ego.

R ękop isów  n ad es łan y ch  R edakcja  
nie zw raca.

Miesiąc propagandy handlu polskiego! 
Dlaczego' pytasz?! — K ażdy wis, że firma

W. Kazim ierz Lewicki
plac Mariacki 10 — tal. 229-15 

sprzedaje najtaniej porcelanę, szkło, 
nęczynia kuchenne, platery, biżuterię sztu­
czną. galanterię zdób., kwiaty sztuczne etc.

OTO NASZ CENNIK:
Szklanka . . . .  5 groszy
Kieliszek do wódki . . 10 groszy
Taierz biały płytki lub głęboki

fajans . . . 1 8  groszy
Garnitur 6 osob. do kompotu

lyb do ciast . . . l -35 groszy
Garnitur szklany 25 cz.(6 szkla­

nek, 6 podstawek, 6 kieł, do 
wjna, 6 kieł, do wódki, 1 ka­
rafka) . . . .  2-95 groszy

UWAGA: Po przedłożeniu niniejszego ogło­
szenia otrzyma każdy przy zakupnie towaru 
od V— zł. cenne premie gratisowe, a to : 
szpileczki szczęścia, garnuszki, filiżanki 

i „arn itn ru  szklane. finnrki etc

OBOZ ZJEDNOCZENIA NA. 
KODOWEGO: Prezydium Okręgu 
Lwowskiego we Lwowie mieści się 
w lokalu przy ul. Bourlarda 5, II p.

Prezydium Okręgu przyjmuje 
w poniedziałki, środy i piątki w go« 
dżinach od 10—12-tej przed poł. 
Tel. Prezydium nr. 110.45, tel. Se­
kretariatu nr. 111-24.

OBWÓD LWÓW.PÓLNOC, do 
którego należą dzielnice: II, III, VII, 
VIII i IX, mieści się w lokalu przy 
ul. Leona Sapiehy 4, I  p.

Bitira czynne codziennie od godzi, 
ny 9— l3=tej i od 17—19-tej z wyjąt­
kiem soboty popołudnia, oraz nie« 
dziel i świąt, tel. nr. 110-09.

Zgłoszenia osobiste lub listowne 
m  członków przyjmuje się codzien’ 
nie od godz. 9—12-tej i od Y I— (9.

OBWÓD LWÓW.POŁUDNIE, 
Go którego należą dzielnice: I, IV, 
V VI, mieści się w lokalu przy ul. 
Chorążcsyzny 22, I p.

Biura czynne codziennie od 9—13 
i 17—20, z wyjątkiem soboty po* 
Południu, oraz niedziel i świąt. — 
Tel. 296-81.

Zgłoszenia osobiste lub listowne 
ha członków przyjmuje sie codzien. 
nie od godz. 9—13 i od 17-19.

ZJEDNOCZENIE POLSKICH 
ZW IĄZKÓW  ZAW ODOW YCH:
l okal organizacji i świetlica mieści 
się przy ul. Neumana (daw. Clowa) 
1. 2. Godziny urzędowania codzien. 
rie od I7.tej do 20-tej, w  niedzielę 
od lO-tej do 13-iej.

TEATR WIELKI:
•Sobota. "-30 wiecż. „Dzień be; kłamstwa".
Niedziela, 3.30 popol. „Zakochana królo­

wa", 7.50 wiecz. ..Dzień bez kłamstwa".
Poniedziałek, 6.00 wiccz. „Dzień bez 

kłamstwa".
TEATR ROZMAITOŚCI:

Sobota, 7.30 wiecz. „Pan Lamberthier".
Niedziela. 7.30 wiccz. „Pan' Lamberthier".
Poniedziałek, 7.30 wiecz. „Pan Lamber-

KINOTEA1 RY;
\DR1A: Na straży prawa i Rycerze stepu. 
APOLLO: Bitwa na Broadwayu. 
ATLANTIC: Przygoda w Szanghaju. 
BAŁTYK: Król się bawi i Bohater naszych

As7n Q: Lord Icff.

Co S S u s ź n S
„ S a m o s t o e l o o ś t ”  p o l i t y k i  

ukraińskiej
Ukraińcy zaprzeczają ustawicznie, że 

cala ich polityka pozostaje pod wpły­
wem czynników obcych, którym siu. 
ży, których jest aż nazbyt często śle­
pym jedynie narzędziem. Chcielibyśmy 
wierzyć. Niestety, fakty każj nam są. 
dzić o tym zgoła co innego!

Każdy Polak, który zna cyrylicę, 
ma okazję, choćby tylko z wywieszek 
ukraińskich czasopism przekonać się, 
że Ukraińcy uczepili sj.e Niemców i 
idą bezkrytycznie na ich pasku, W y. 
wieszki „Diła“, „Ukraińskich Wistyj* 1*, 
„Nowego Czasu", „Batkiwszczyny" i 
t. d. krzyczą olbrzymimi literami, któ- 
reby ślepy mógł namacać; Niemcy. 
Niemcy! Nawet taki socjalno s rady.

ŚMiEGOWCE DZIECIĘCE SHIRLEY
oraz WtTWORNE PANTOFLE DOMOWE LWÓW, SYKSTUSKA 4.

kalny organ „Hromadiańskii Hołos'* 
wyzbył się wszelkich antyfaszystow­
skich uprzedzeń, wszelkiej klasowo, 
ś  ći i  nienawiści do Hitlera i na pierw­
szej stronie drukuje: „Granice Karpa. 
to-Ukrainy będą zagwarantowane". — 
Przez kogo? Wiadomo! Berlin. Berlin, 
Berlin... odmieniają we wszystkich przy 
padkach ukraińskie sfery polityczne.

Wystarczy tylko przeglądnąć na. 
główki depesz i artykułów w prasie u- 
kraińskiej, by się przekonać o samo, 
dzielności polityki ukraińskiej. Oto 
krzyczą one:

.iMinjster Rewaj w Berlinie", Min, 
Rewaj rozmawiał:..., min. Rewaj udzie, 
lił wywiadu..., „Frankfurter Zcitung" 
donosi..., „Berlincr Boersen Zeitung* 
pisźe..., „Prager Presse" omawia..., 
„Ostland" stwierdza, że najbardziej pie 
kącą sprawą Europy jest dżiś sprawa 
ukraińska, Boją się Niemców. Niemcy 
powołują ochotników i t. d. i t. d.

Z  artykułów tych dowiedzieć się

pył.
METRO:
MIRAŻ:
MUZA:

CHIMERA: Złodziejka.
EMPIRE:. Hotel w Tyrolu.
EUROPA: Blond niebezpieczeństwo. 
GLORIA: Kościuszko pod Racławicami i

Sto pociech.
G R A ŻY N A : Gehenna.
KOPERNIK: Patrol na pustyni. 
MARYSIEŃKA: Dzisiaj i zawsze i-Żółty

Głos serca i Dorożkarz Nr. 13. 
Rakietą na Marsa.

Złotowłosa.
PAŁACE: Strachy.
PAX: Miłość i łzy kobiety.
RAJ: Paweł i Gaweł.
R1ALTO: Lekarz dziecięcy Dr EngeC 
ROXY: Gwiazda Riyiery i  Przeklęty skarb. 
STYLOWY: Dom bankowy i rewia z Fali­

szewskim i Wolińskim.
ŚWIATOWID; Statek niewolników i Pasa, 

żerka na gapę.
ŚWIT: Książę Iks i Kalif z Bagdadu.
TON: W cieniu krzyża i Tajny agent. 
UCIECHA: Na krawędzi życia.

FOTOPLASTIKON -  plac Mariacki 5,
„Azja" (Annam i Syjam).

TEATR
-  „DZIEŃ BEZ KŁAMSTWA". Co­

dziennie w Teatrze W. arcywesoła komedia 
araeryk. G. Montgomery'ego pt. „Dzień 
be- kłamstwa" w doskonałej obsadzie z p. 
M. Węgrzynem w roli gk, oraz z udz. B. 
Samborskiego. Dalszą obsadę stanowią pp-: 
H. Chaniecka, N. Karasińska, G. Oranow. 
ska, J. Żmijewska, H. Dworzyńska, J. Sta. 
szewski, T . Surowa i St. Larewicz. Reżyse­
ria St. Daczyńskiego, dekoracje projektu 
Al Różańskiego.

-  „PAN LAMBERTHIER". W Teatrze 
Rozm. grana jest codziennie, świetna sztuka 
francuska pióra L, YęrftcuiPa pt. „Pan Lam­
berthier" w  reżyserii i z udziałem p. Edw. 
Żytcckicgo oraz z udziałem p. K. Ankwlcz- 
Szyjkowskicj. «

-  POPOŁUDNIOWE PRZEDSTAWIE­
NIE „ZAKOCHANEJ KRÓLOWEJ". W 
niedzielę, 18 bm. w Teatrze W. o 3.30 popoł. 
odegrana zostanie operetka „Zakochana 
królowa" w obsadzie premierowej z pp-: 
Al. Didur.ZajUską, Ki AńkwiczsSzyjkowską, 
Igo Śymem, J. Leliwą i T. Surową w rolach 
głównych. Produkcje taneczne w  wykona-

L niu pp-: M . Kołpikówny i„E . Papłińskiego.

można wielu ciekawych rzeczy. Nieda. 
wno „rząd Ukrainy Zakarpackicj" u. 
stanowił specjalnego komisatza dla 
spraw niemieckich . na Ukrainie. Dziś 
znów czytamy we wszystkich lwów, 
skich ukraińskich dziennikach, że z 
dniem 1. XII. b. r. rozpoczął swoje u- 
rzędowanje w Niemczech „Ukrain<sche 
Vertrauensstclle im Deutschcn Reiche" 
(bliższy adres dla zainteresowanych — 
Berlin W. 30. Bayrischesplatz 3). Jest 
nawet nr. telefonu... 2625.18. A na cze­
le tej instytucji stoi nie zadem Herman 
ani Johann, ale oryginalny... Nykola 
Suczko. Komisariat dla '  ukraińskich 
spraw ma za zadanie opiekę nad bez. 
państwowymi Ukraińcami (czy też tymi

z O. U. N .?), jak nad niemowlętami... 
„W  interesie każdego bezpaństwowego 
Ukraińca leży, by się zarejestrował do 
końca 1938 r.“ . W  opiece tej pomagać 
będą Komisariatowi... ukraińskie insty 
tucje i. organizacje w Niemczech.
. Min. Rewaj, który prowadzi... „nie- 
zależną'1 politykę, mówił napewno o 
tym w Berlinie; a pewno też i iemu pó- 
dyktowano w iele. Jeśli dodamy do tć- 
go wiadomości o paramilitarnej orga­
nizacji „Sicz", o planach gospodar. 
czych, akcji finansowej, doradcach, i 
specach Trzeciej Rzeszy, bawiących w 
charakterze gości ną Zakarpjciu, zy­
skamy pełny obraz polityki ks, Wolo- 
szyna ,i jego współpracownik'' w. .

Tak wygląda polityka ...niezależna", 
którą się zachłystuje prasa ukraińska w 
Polsce, tak też wygląda polityka, któ. 
rą prowadzą ukraińskie .-partu',•. które 
wmawiają w nas, że ich polityka iest 
zupełnie... „samodzielna".

R.

Reżyseria F. Kulikowskiego. Dyrygent J. 
Mitnd.

— TRADYCYJNY SYLWESTER W TE= 
ATRACH M. Dorocznym zwyczajem i 
w bieżącym roku w Teatrze W. na zakoń­
czenie starego roku dana będzie Tradycyj. 
na Rewia Sylwestrowa z niezwykle boga, 
tym i urozmaiconym programem, z udzia­
łem artystek i artystów Teatrów M. — W 
Teatrze Rozm. odegrana zostanie również 
w wykonaniu zespołu Teatrów M- arcy. 
wesoła, pełna' niepospolitego humoru i za­
bawnych sytuacji komedia pt. „Pani Prezes

— PREMIERA „BETLEJEM POLSKIE". 
We środę, 21 bm. odegrane zostanie w Te­
atrze Rozm- przez Zrzeszenie Artystów 
„Betlejem Posilcie" L. Rydla o godz. 18-tej.

— POWTÓRZENIE OPERY „Mb 
GNON". Wobec wielkiego sukcesu, jakie 
odniosło Wczorajsze przedstawienie opero­
we „Mignon" — opera ta powtórzona zo­
stanie raz jeszcze we wtorek, dn. 20 bm. w 
Teatrze W. Oprócz znakomitej, ’ mlodziut- 
kiej sopranistki W. Kottilakówny. usłyszy­
my wybitnych śpiewaków polskich: L. Ko­
walskiego w roli Wilhelma, D. Sieczkowską 
w roli Fjliny, oraz Z. Halińska.

— WYSTĘP MIRY ZDUŃSKIEJ I EU- 
GENIUSZA BODO. W dniu 28 bm. przy- 
bywa do Lwowa i wystąpi w Teatrze W. 
tylko jeden raz artystka Teatrów Warszaw­
skich Mira Zimińska oraz znany publiczno­
ści lwowskiej artysta filmowy i świetny ko» 
mik -Eugeniusz Bodo.

W I N A

TOKAJSKO - WĘGIERSKIE
po cenach re k la m o w y c h  poleca

Lwów, 3. M aja 11 a. — Tel. 238 35 «

R A D IO
-  R A D IO E O N IZA C JA  KRAJU. Re.

- g ionalnyS poi. Komitet Radiof. Kraju w

[
 Poznaniu pod przewodn. dyr. Twa Czytelń 

Ludowych ks. Milika,- skupia 45 najpoważ­
niejsze organizacje. Komitet rozszerzył sieć 
organizacyjną na cały szereg po_wiatóyv

inflacja ugrupowań 
młodzieży

(Dokończenie ze str. 7-mcj) 
lów narodu i wspólnego ich wszystkich 
traktowania.

Przy obecnej inflacji najrozmaitszych 
ugrupowań „młodzieżowych", niszczą­
cych swe siły w walce bezpłodnej o 
rzeczy nieistotne .łub małe, nie posu­
nie się zbyt daleko problemu rozwią­
zania tej palącej kwestii.

Dlatego też wszystkie dotychczaso­
we organizację polityczne młodego po­
kolenia winny być traktowane jako 
przejściowe. Ideałem bowiem, do któ­
rego Obóz dąży,-jest

jedna silna organizacja młodzieży 
w służbie narodu i państwa.

Najwięcej pracy wymaga obecnie od 
cinck akademicki. Należy dążyć wszel­
kimi .siłami do usunięcia z terenu u- 
czelni wpływów starych partii, poli­
tycznych i zapewnienia młodzieży swo 
bodnego rozwoju jej prac ideowych. 
Obóz wychodzi bowiem z założenia, że 
bezinteresowna,. oparta na głębokiej 
podstawie emocjonalnej myśl, hię mo­
że być krępowana i nigdy nie stanie 
się dla państwa niebezpieczna, o ile 
będzie myślą samodzielną.

Życie młodzieży akademickiej winno 
służyć wyłącznie jej celom,

a nie może w żadnym razie być 
narzędziem rozgrywek starego po- 

kolenia.
Zasady te, być może dziś ńiepopular 

ne, muszą zwyciężyć i zadecydować w 
życiu polskiej młodzieży. One jedy­
nie bowiem sprawią, iż młodzież sama 
odnajdzie swe miejsce w życiu uąrodu 
i sama, przygotuje się do przyszłej ro­
li budowania wielkości Polski..

gdzie powstały lokalne Komitety S. K .R. K. 
N a terenie Poznania przeprow adzono -stu- 
proccntow ą . radiofonizacię. 43 szkół powsz., 
a w  ostatnich 3 miesiącach dostarczono 21 
odbiorników  dia, użytku szkól i świetlic w 
pow. gostyńskim. — W  trzech powiatach 
w szystkie szkoły mają radio.

-  D ZIEŁO FREDRY  JA K O  OPERA 
K O M IC Z N A . Z nany m uzykolog, kompo­
zy tor i prelegent prof, Łucjan Kamieński 
skom ponow ał operę komiczną do Fredry 
"„Damy i huzary". U tw ór ten wystawiony 
z okazji T ygodnia M uzyki Polskiej w Po­
znaniu. spotkał się z serdecznym przyję­
ciem. Polskie Radio nada tę operę dziś o  
21 w wyk. orkiestry i chóru  T eatru W . w 
Poznaniu oraz solistów : Fcdyczkowskicj, 
Maja i innych;

-  U W A G A P  LW O W SK I ŚW IA T SPOR, 
T O W Y ! Dziś o  18,05 staną przed mikrofo­
nem Rózgi. I.w. trener Pot. Zw . Lekkoatle­
tycznego o. St. Pefkiewicz i znany  lekko­
atleta K. "Kucharski, k tó rzy  w interesujące i 
wszystkich sportow ców  rozmowie poruszą 
aktualne zagadnienia iekko-atletyki na n»-

ZWRACA SIĘ UWAGĘ na ogłoszenie 
na ostatniej stronie firmy I. SGHLĘlĘR, 
Główny Skład Obuwia, Lwów, Legionów 
35. która daie nadzwyczajną sposobność do 
nabywania dobrego obuwia po taniej cenie.

LW. TGW. MAUKOWE
POSIEDZENIE NAUKOWE Wydz. 

matem.-przyrodiniczcgo odbędzie się w po? 
niedziaiek, 19 bm. o 18-tej w sali XV. (par^ 
ter), św. Mikołaja 4 z porządkiem dzien­
nym: 1) .Prof. dr Wiktor Kemula: Foto­
chemiczna scnsibilizowana przemiana me­
tanu. 2) Prof. dr Wojciech Rubinowicz: 
Skok fazy w ognisku fali kulistej. 5) Prof. 
dr Wojciech Rubinowicz: Diracowskjc za­
gadnienie jcdnoelektronowe reprezentacji 
pędowej.
ODCZYTY I WYSTAWY

-  POLSKIE TOW. PRZYRODNIKÓW, 
Oddział Lwowski zawiadamia, że posie­
dzenie naukowe odbędzie się we wtorek, 
20 bm. o godz. 18-tej w sali wykładowej 
Instytutu Geologicznego UJK. przy ni. 
Długosza 1. 8, z porządkiem dziennym: 
Prof. dr^Wincenty Skowroński: Przyzwy-

RóżąE
-  NOWO WYBRANY ZARZA.D OD­

DZIAŁU LW. B. OCHOTNIKÓW ARMII 
POLSKIEJ pragnie przyjść z pomocą swym 
najbiedniejszym członkom, pozostającym 
bez pracy i w dniu 23 b. m. urządza 
„Gwiazdkę". Jak corocznie, tak i w tym ro­
ku apelujemy do. zamożniejszych członków, 
aby składali datki i artykuły pierwszej po­
trzeby, oraz cieple okrycia i ubranka'dla 
dzieci w lokalu Związku, Rynek 54 na ręce 
komitetu, który urzęduje codziennie 'od g. 
19—?1. Wierzymy, żę apel nasz, trafi do 
serc kolegów i nie znajdzie Się ani jeden 
zamożniejszy członek Związku, któryby nie 
przyszedł z pomocą kolegom,. ..którzy na 
święta Bożego Narodzenia, nie’ z własnej



liiNNIK EOLSKI' niedziela, dnia 18 grudnia 19*8 r

Pomnik Słowackiego przed Uniwersytetem
Po przeprowadzeniu żmudnych stu* 

diów połączonych z kilkakrotnymi wi* 
zjami lokalnymi i ustawianiem makie* 
ty pomnika, powzięła Komisja Arty* 
styczna Rady m. Lwowa uchwałę dnia 
12 bm. w sprawie definitywnego przy* 
znania miejsca pod pomnik I. Słowac* 
kiego. W ybór padl na miejsce w parku 
nawprost gmachu Uniwersytetu J. K., 
na zakończeniu projektowanej alei. 
Projekt ten przewiduje znaczne-prze* 
kształcenie parku i architektoniczną 
oprawę miejsca, na którym stanąć ma 
sam pomnik. Przekształcenie terenu ma 
być dziełem architektów lwowskich.

Decyzja ta, która spotkała się z jed* 
nomyślna oceną wszystkich powoła* 
nych czynników, a więc Komisji Arty* 
stycznej, Komitetu Budowy pomnika, 
Konserwatora Okręgu Wojewódzkie* 
go, przedstawicieli Stowarz. Archi* 
tektów Polskich, a także twórcy pom* 
nika, prof. Edwarda Wittiga, stanowi 
zakończenie długotrwałych wysiłków, 
celem znalezienia odpowiedniego miej* 
sca pod pomnik. Projektowane ongiś 
przed laty usytuowanie pomnika na 
Wałach Hetmańskich przed Teatrem 
Wielkim okazało się dziś jako toieod* 
powiednie. Sprzeciwiły się temu prze* 
de Wszystkim względy urbanistyczne, 
trudności fundamentowania pomnika 
w miejscu o bagńistym terenie, na ko* 
rycie Pełtwi, a przede wszystkim od* 
mienny charakter projektowanego

winy, musieliby zasiadać do pustego stołu, 
w nieopalanym mieszkaniu. Wszak to są na­
si towarzysze broni, którzy z nami w oko* 
pach walczyli ofiarnie o Polskę.

F U T R A
DAMSKIE i MĘSKIE
modernizacja, p rz e ró b k i 
n a jg u s to w n ie j wykonuje

Magazyn i Pracownią Futer ■
KArfOL SCHORER S
Lwów, senatorska n  a 5
obecnie P a d e re w s k ie g o  ■

tolaton 263 36 ■

-  TOW. SZKOŁY LUDOWEJ wydało 
piękny kalendarz na rok 1939 i  przezna* 
czyło część dochodu z  1500 egzemplarzy na 
rzecz Miejskiego Obywatelskiego Komitetu 
Zimowej Pomocy Bezrobotnym we Lwowie.

— ZARZĄD MIEJSKI przypomina za­
kaz wprowadzania psów na place targowe 
we Lwowie w czasie trwania targu. Niesto* 
sujący się do powyższego zakazu będą su­
rowo karani.

— DYŻURY NOCNE W APTEKACH 
od 11 do 17 grudnia:

Aszkenazego i Sp., Żółkiewska i. — Au* 
jensterna, ul. Krasickich 20. — Barszaka, 
ul. Łyczakowska 155. — Beisera i Spki, ul. 
'.egionów 22. — Braunsteina. Zniesienie. —• 
Oewechegó, ul Słowackiego 12. — bo­
brzańskiego, ul. Akademicka 2. — Ehrbara, 
ul. Łyczakowska 3. — Glatzela, ul. Na 
Bajkach 23. — Hellmana, ul. Kopernika 23. 
Xajetanowicza ul Słoneczna 1. — Kwart* 
nera, ul. Zamarstynowska 54 — Le witasa, 
ul. Kochanowskiego 83. — Łazowskiego, ul. 
Gródecka 81. — Messuty, ul. Królowej ja* 
Jwigi 31. — Mundówny, Bogdanówka 67. 
Oberlaendera. ul. Piekarska 33. — Sarkisie- 
wieża, u! Zyblikiewicza 14. — Śladowskie* 
rro, ui. Halicka 19. — Steczkowskiej, uŁ 
Sw. Zofii 2ó. — Stenzla, pi. Mariacki 8. — 
Terleckiego, ul. Grodzickich 7. — Zuckcr* 
uaną ul. Piłsudskiego 14

FIRMA

„FUTRr-BMZES
JEDYNIE

L w ó w , L e g io n ó w  19 (w bramie) 
O bsługu je  so lid n ie  i p rzys tę pn ie . 3636

. -  ZMARLI WE LWOWIE; . Michalina 
Zychicwicz 1. 79, Inż. Kazimierz Berezowski
1. 56, Edward Kulikowski 1. 77, Wojciech
Szafran 1. 77, Stefania Śmietana I. 56. Maria 
Dobrzańska 1. 60. Leon Krebs 1. 55, Dora 
Lublin 1. 42, Izrael Lantstrass 1. 88, Rozalia 
Meller 1. 58, Baid Bajla 1. 74, Leon Gottes* 
mann 1. 76, Bronia Katz 1. 40, Józef Sosny- 
wy !. 63, Zofia Żelechowska I. 34, Michał 
'•'ilipów 1. 68, Zuzanna Sulik I. 48, Edmund 
Kulawik I. 65, Antonina Zuk 1. 90, Anna 
Dołha 1. 36, Maria Żbik 1. 59, Ks. dr Ge-

-rd_ Szmyd, 1. 53, Jan Tarnawski 1. 78, Ty* 
- Żurawski 1. 55, Marcin Kopociński 1. 

5 Adela Krahl 1. 76, Karol Mydlarski
1. 67.

pomnika. Nowoczesne bowiem w 
swym wyrazie, jak i też w ukształto* 
waniu plastycznym wspaniale dzieło 
prof. W ittiga, o liniach spokojnych i 
harmonijnych stanowi zbyt silny kon* 
trast do niespokojnej, rozbitej, baroki* 
zującej fasady Teatru W. Charakter 
stylowy tego gmachu wyklucza w ogó* 
le ewentualność wzniesienia dużego 
pomnika przed jego fasadą.

Stanęło wtedy przed architektami 
trudne zagadnienie ustawienia pomni* 
ka w innym miejscu. Decyzja ostatnio 
powzięta zapewnia dziełu Edwarda 
Wittiga nie tylko godną oprawę archi* 
tektoniczną, ale i ogród ulegnie daleko 
idącym przeobrażeniom, które zamie* 
nią go w zwartą, architektoniczną ca* 
łość.

Tragiczny wypadek i dw a mordy 
ns terenie województwa

Na terenie województwa lwowskie* 
go notowano w dniu wczorajszym trzy 
krwawe wypadki.

W  Siemianówce, w pow. lwowskim, 
w czasie wywożenia nawozu na pole, 
zginął 50*letni gospodarz Józef Karpiń* 
ski. W  pewnym momencie wywrócił się 
wóz, naładowany nawozem i swym 
ciężarem przygniótł Karpińskiego, któ 
ry  na miejscu wyzionął ducha.

O mordzie rabunkowym donoszą ze 
wsi Markowej, w pow. przeworskim. 
Wczorajszej nocy do mieszkania 84* 
letniego Józefa Kłusa wtargnęło dwu 
uzbrojonych napastników, którzy tę* 
pymi narzędziami tak ciężko go pobili, 
iż zakończył życie. Sprawcy rozbili na* 
stępnie szafę, a gdy nie znaleźli w niej

R ejestr poborowych
Zarząd Miasta Lwowa podaje do pu­

blicznej wiadomości interesowanych, że' 
kartoteka „Rejestr" poborowych uto* 
dzonych w roku 1918 będzie wyłożona 
do przejrzenia w Wydziale V  wojsko* 
wym ZM  (Ratusz III p. drzwi nr. 338) 
od dnia 2 do 15 stycznia 1939 r. włącz* 
nie, od 10—-12.

Każdy pom-nięty w kartotece lub nie 
właściwie wpisany ma prawo żądać u* 
zupełnienia lub sprostowań* 1 a mylnego 
wpisu na podstawie posiadanych doku* 
mentów osobistych.

f o f z y j e d i a ł t  doflOUJEGO

„HOTELU EUROPEJSKIEGO"
Bagiński Grzegorz, radca Min.spr. wewn.

— Warszawa. Hr. Tyszkiewiczowa Irena, 
wł. dóbr — Lclechówka. Boj Marian, dyr.
— Borysław. Podleska Anna, wł. dóbr — 
Czemiłów. Wylezik Paweł, przemysł. — 
Katowice. Hr. Szeliski Henryk, wł. dóbr — 
Kombomia. Frcund Leon, przemysł. — Bo* 
rysław. Wiktor Jan, wł. dóbr — Zarszyn. 
Wilczyński Stefan, nacz. Wydz. — War­
szawa. Sokołowski Józef, przemysł. — 
Łódź. Dr Peiper Leon, adwokat — Prze­
myśl. Staromiejski Tadeusz, dyr. dóbr — 
Turylcze. Willenz Adolf, przemysł. — Biel* 
sko. Landau Ignacy, dyrektor — Łódź. B o  
hosiewicz Emil, wł.dóbr _  Bonila. Czarno* 
żyl A., redaktor — Łódź. Solarik Ryszard, 
inspkt. lasów państw. — Złoczów. Wcia- 
stein Adam, kupiec — Warszawa. Osadca 
Jakób, wl. dóbr — Kołomyja. Pruszyński 
Mieczysław, urzędn. pryw. — Gdynia. 
Grubner Juliusz, przemysł. — Bielsko. Ra* 
tafia Abraham, kupiec — Warszawa. Kos- 
sarek Józef, pułk. — Łódź. Klaffc Julia, 
żona kupca — Kołomyja. Olejarski Jan, 
kpt. — Stalowa Wola. Romański Kazimierz, 
wł.dóbr — Łuka. Biernacka Halina, artyst* 
ka — Warszawa. Moykowski Stanisław, 
dyrektor — Toruń. Sobolewski Stefan, kier, 
drukami — Warszawa. Goldman Edward, 
przemysł. — Borysław. Bar. Wattman Hu* 
go, wł. dóbr — Ruda Róża niecka. Rozental 
Leon, przemysł. — Łódź. Katz Władysław, 
inż. — Kraków. Kejdan Adam, kupiec — 
Roś k. Wilna. Langer Gwido, pułk. — War­
szawa. Komamicki Jerzy, nacz. Wydz. Min. 
roln. — Warszawa. Jawetzowa Aniela, 
pryw. — Kraków. Theodorowicz Janina, 
wł. dóbr — Tuchów. Scheib Oskar, kupiec
— Bielsko. Pleszczyńska Maria, pryw. — 
Warszawa. frus..Rudolf, kupiec — Skole.

Praca nad modelem pomtiika postą* 
piła znacznie, model w glinie — po kii* 
kuletnich wysiłkach prof. Wittiga — 
stoi gotowy do odlewu w gipsie. Już 
w dniach najbliższych przystąpi arty* 
sta do jego wykonania, po czym czeka 
go jeszcze okres kilkumiesięcznego 
rzeźbienia celem wykończenia do o sta* 
tecznego odlewu w bronzie.

Zainteresowanie sprawą pomnik* 
jest duże. Miasto nasze zyska piękne 
dzieło o dużym znaczeniu artystycz* 
nym. Połączenie romantyki z nowutze* 
snością ujęcia stanowi o wartości tegd 
dzieła.

Tak, jak dziś sprawy wyglądają, Ko* 
mitet żywi niepłonną nadzieję, że pom* 
nik zostanie odsłonięty najdalej z 
wczesną wiosną 1940.

gotówki, zabrali jedynie starą kruci* 
cę i zbiegli bez śladu.

W Smoczynic, pow. dobcomilskini, 
znaleziono wczoraj na polu zwłoki 35* 
letniego Józefa Szczepanowicca, no* 
towanego w okolicy niebezpiecznego 
złodzieja. Został on ciężko nabity tę* 
pym narzędziem po głowie. Prawdo* 
podobnie psdł on. ofiarą zemsty Ze stro 
ny żywiołów przestępczych.

SC lE Ś S i

SKazanie a^w. Schargla 
przez sąd apelacyjny

(—) Sprawa adwokata lwowskiego 
Natana Schargla i st. przód. Straży 
Granicznej Stefana Konopackiego, za* 
sączonych przez sąd okręgowy za u* 
siłowany szantaż, wznowiona została 
w dniu 16 b. m. w sądzie apelacyjnym. 
Konopacki wspólnie z dr Scharglem 
chcieli1 * wymusić na' krawcu Adolfie 
Kurzfeldzie okup w kwocie 800 złó* 
tych, strasząc go wszczęciem docho* 
dzeń za przemyt tekstyliów z zagrani* 
cy. Dr Schargeł skazany został poprze* 
tinio na 5 lat więzienia, Konopacki na 
3 lata.

Rozprawę apelacyjną prowadził s. a. 
Chmielewski, referował sprawę s. a. 
Laniewski, wetował s. a. Wondrausch, 
oskarżał wiceprok. a. Hryniewiecki, 
bronili d r Latoszyński, Peiper i Ne* 
schel.

Osk. Konopacki przyznał się ze skru

Czy wmo było rozcieńczone?
(—) Sensacyjna sprawa przemytu i 

fałszerstwa wina, była przedmiotem 
rozprawy w sądzie okręgowym we 
Lwowie pod' przewodnictwem s. o. 
Łyczkowskiego. Jako oskarżeni zasie* 
dli Maurycy Teitclbaum, kierownik 
firmy Stadtmułler i S*ka. ora* piwni* 
czny Majer Kreuzfuchs. Teitclbaum o* 
skarżony został o przestępstwa skarbo* 
we, dokonane przez fałszywa deklara* 
cje celne oraz przemyt śliwowicy, pa* 
pierosów i cygar z Węgier do Polski.
, W roku 1933 Teitelbaum sprowadził 
10 beczek wina na Targi Wschodnie i 
zadeklarował je jako mające moc 15 
stopnia. Urząd celny określił wyżej za* 
wartość alkoholu w  winie i wyznaczył 
wyższe cło od przesyłki. Kreuzfuchs 
oskarżył p. Teitelbauma o rozcieńczę* 
nie owego wina przez dolanie mleka 
przed wzięciem próbek, które wysłano 
do Min. Skarbu.

KO M ISJA PO R O ZU M IEW AW C ZA 
Z W IĄ Z K Ó W  ZA W O D O W Y C H

Onegdaj odbyło się zebranie plenarne 
Prezydiów Związków Zawodowych pra* 
cowników państwowych, samorządowych i  
prywatnych, które powołało do życia Ko­
misję Porozumiewawczą z wydziałem wy* 
konawczym na czele

Komunikacja kolejowa 
w  okresie świąt

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 
we Lwowie zawiadamia, żc w związku ze 
spodziewanym wzmożonym ruchem pasa, 
żerskim w okresie świąt Bożego Narodzcaij 
będą uruchomione następujące pociągi -d0. 
datkowe i nadzwyczajne:

Pociąg osobowy Nr. 29 ' (Poznań odj. 
15.10, Lwów przyj. 5.55) z Poznania 21 
22, 23, 24, 26, 27, 30 grudnia br.. oraz 1 8 
i 9 stycznia 1939 r.

Pociąg osobowy Nr. 30 (Lwów odj. 21.20 
Poznań przyj. 12.44) ze Lwowa 21, 22, 23 
24, 26, 27. 30 grudnia, oraz 1, 8 i 9 sty­
cznia 1939 r.

Pociąg pospieszny Nr. 101 B (Warszawa 
Główna odj. 23.10, Lwów przyj. 9.23) - 
Warszawy 22 i 25 grudnia br.

Pociąg osobowy Nr. 917/917 B. (Lwów 
odi. 7.08, Worochta przyj. 11.53) ze Lwowa 
24 grudnia br. (z wagonami Warszawa— 
Worochta).

Pociąg osobowy Nr. 918/918 B. (Woro­
chta odj. 16.50. Lwów przyj. 21.16) z Wo- 
rochty 27 grudnia br. z wagonami do War­
szawy.

Pociąg osobowy Nr. 9916 (Lwów odj. 
21.00, Warszawa Gdańska przyj. 6.15) ze 
Lwowa 23, 26, 27 grudnia br.

Pociąg osobowy Nr. 9917 (Warszawa 
Główna odi. 13.50, Lwów przyj. 23.10) z 
Warszawy 22 grudnia br.

Celem uniknięcia przepełnienia pociągów 
będą wydawane miejscówki przy poc;ągach 
wyjeżdżających z Warszawy. Ponadto po­
dróżni jadący przez Warszawę powinni wy­
kupywać bilety do stacyj przeznaczenia a 
nie do Warszawy,/gdzie nabywanie biletów 
r.a dalszą jazdę będzie z powodu wielkiego 
napływu podróżnych niemożliwe.

Szczegółowy rozkład jazdy pociągów do, 
aatkowych i nadzwyczajnych uruchomio. 
nych w okresie świąt Bożego Narodzenia 
zawarty jest w dodatku do Urzędowego 
rozkładu jazdy, ważnego od 2 pażdzierni* 
ka br., oraz ogłoszony będzie oddzielnymi 
afiszami kolorowymi.

cha do popełnionego czynu i opisał do - 
kladnie przebieg konferencji u drz 
Schargla. Usprawiedliwiał się tym, że 
do przestępstwa skłoniła go  ciężka sy* 
tuacja materialna i konieczność leczc* 
nia żony i dzieci chorych rn  gruźlicę. 
D r Schargeł zrazu usiłował częściowo 
inaczej sprawę przedstawić, ale skon* 
frontowany ze współwinowajcą, po* 
twierdził jego zeznania i przyznał się 
do winy. Obaj oskarżeni prosili o li* 
tość ze względu na swe rodziny.

Sąd' apelacyjny zatwierdził wyrok 
pierwszej instancji, skazując Konopac* 
kiego na 3 lata ciężkiego wiezienia, zaś 
dra Schargla na 5 lat, 10.000 zł. grzy* 
wny oraz pozbawienie praw honorO* 
wych i praw wykonywania zawodu ad* 
wokackiego na 5 lat. Rozprawa wzbu* 
dziła wielkie zainteresowanie wśród pu 
bliczności.

Dochodzenia trwały 3 lata, a w wy* 
niku ich Urząd' celny wymierzył Teitel 
baumowi grzywnę w kwocie 21.310 zł. 
z zamianą na 108 dni aresztu, Teitel* 
baum skierował sprawę przez a-Jwoka* 
ta do sądu, który uwolnił oskarżonych 
od winy i kary, ponieważ stwierdzono, 
że podobne rozcieńczenie wina było 
niemożliwością. Sprawa rozstrzygnie 
się ostatecznie w Sądzie Najwyższym

Szybko wkracza zima!
Od kilku dni mamy już zimę, która 

powoli, lecz stale, • k rok za krokiem 
wkracza i obejmuje w swe mroźne 
władztwo drugą połowę grudnia. Pb'4 
ną od wschodu znaczne masy powie* 
trza polarnego, wobec czego dzień za 
dniem zwiększa się stopień mrpzu. — 
G dy w  dniu wczorajszym termometr 
wykazywał zaledwie — 3 st. C.. w dniu 
dzisiejszym wczesnym rankiem iu- 
— 12 st. C. Ponieważ meteorologowie 
zapowiadają, że powietrze polarne naa 
kontynentem syberyjskim przepływa 
ku zachodowi i przesuwa sie już na 
Dniestrem, należy w najbliższym 
sie spodziewać się dalszego wzros 
mrozu.
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gruźlica PŁUC
|est nieubłagana i corocznie 
nie robiąc lóżnicy dla pici, 
wieku i stanu pociąga bard o 
wiele ofiar. Przy .walczeniu 
chorób płucnych, bronchitu

„„p y , uporczywego męczącego kaszlu iip. 
stosują Pp. Leicarze

BALSAM TR IK O LA N -A G E"
który utalw atąc wydz elanie się plwociny, 
usuwa Kaszel, wzmacnia organizm I samo- 
poczuce chorego oraz pow ęns;a wagę 
ciała =■■ ----------1 D > nabycia w aptekach

kcCE — KAPY  
F IR A N K I -  C H O D N IK I  
P Ł U T N  A —  B IE L IZ N A  

P O Ś C IE L
A. PifcTrtUScfcWStt-
Lwów, KAL’CKA ZO — t  I. 11-33 -

O B W - O O Z J E
pietwszorzc,unych malaizy oo sk cn 
s —=  gwaraniowane ory inaly —------ 1
Ceny n iskie . W aru n k i dogodne. 

P* w  fc S T E L M A C H  
Lwów, M o w a c k ie jo  Z. Tel. 116-38. 
Oprawa obrazów, ramy kam tze, szyby, lustra. 8

‘bRYPAPRZEZIĘBIENIB 
BULE OŁOWY ZESBWit*

“^ G Ą  SEC KIEGO’

TCWARY BŁAWATNE 
WEŁNY, t-ŁÓ r.«A  1 POŚCIEL poleca

K A O ®  f ó U K C
Lwów. pi. BILCIEW-KIESO 12, tel. 224-75 

robuK Apteki Łazowskiego)
Ceny najniższe 3817 Ceny najniższe

/  IremhnwU
JAK SIĘ ROZW IJA PRA CA O* 

ŚWIATOWA W ŁOSZNIOW IE O* 
BOK TREMBOWLI. Staraniem miej, 
scowego Koła T. S. L. i Pow. Komisji 
Oświaty Pozaszkolnej, został zorgani­
zowany tu  Niedzelnv Uniwersytet 
Ludowy. N a I- rok zgłosiło sie 60 słu­
chaczy w wieku od 16 do 30 lat. Pra» 
ca na Niedzielnym Uniwersytecie Lu* 
dowym rozpoczęła się 6 listopada b. r. 
i trWać będzie do końca marca 1939 r. 
Wykłady odbywają sie w każdą n :e> 
dzielę od godziny 16 do 20 i sa prowa* 
dzone według programu N . U. L., któ. 
ty zostanie zrealizowany w 90 godz » 
nach- Jako wykładowcy zgłosili swój 
udział tylko miejscowi nauczyciele z 
k erownikiem szkoły na czele

Oprócz N. U. L. istnieje tu dla dz:ew 
czat kurs szycia oraz konkurs dobrego 
czytan.a książki, prowadzone znowu 
Przez miejscowe nauczycielki, a na 
szczególną uwagę zasługuje tu t. zw. 
..Zespól Teatralny". Praca oświatowa, 
dla braku odpowiedniej sali, odbywa 
s ę w szkole powszechnej. N a wzmian­
kę zasługuje również dobrze rozwija- 
iścy się Z. S. i zespół orkiestry dętej, 
która dała się poznać na terenie po* 
wiatu tarnopolskiego. Młodz:eż żeńska 
iltupuję się w Katolickim Stowarzyszę* 
n u Młodzieży Żeńskiej, która opieku* 
’ się Siostry Służebniczki N . P, M.
tutejszej ochronki.

KRONIKA MAŁOPOLSKI
Z Tarnonoln

I

7. P r s w ś  In

Zeferanie OSJziah
Dn. 11 bm. odbyło się w Dubiccku ze* 

branie Oddziału O.Z.N. W zebraniu 
wzięli udział członkowie j sympatycy 
Oddziału, oraz przedstawiciele gro* 
madzkich Kół O.Z.N. należacy.-h do 
gminy Dubiecko. Zebranie zagaił prze* 
wodniczący Oddziału p. W. M:śn>a* 
kiewicz. Po zagajeniu wygłosił referrt 
przewodniczący Obwodu O.Z.N.— 
Przemyśl, p. K. Fischer, który zatnajo* 
mił nowowpisanych członków z dekla*

Z  H n w n  T tn ftlc fo j

N s n i f e s t a c m  W lec In w a lid ó w
W  sali „Sokoła" odbył sie więc In* 

walidów i wdów po poległych i zmar* 
łych inwalidach wojennych. W  wiecu 
udział wzęli; przedstawiciel władzy 
administracyjnej p. mgr. Sadowy, delc* 
gat Zarządu Okręgu Zw. Inw. we Lwo 
wie p. Nagaj i  około 400 członków. 
Wiec zagaił prezes Koła p. Pracki od* 
dając następn e przewodnictwo p. Na* 
gajowi. Na szczególną uwagę zasługu* 
je akces Inwalidów do współpracy z 
OZN . Wśród niesłychanego entuzja­
zmu uchwalono następującą rezolucję: 
„Zebrani Inwalidzi i wdowy po pole­
głych i zmarłych inwalidach wojennych 
czlonkow'e Pow. Kolą Zw. Inwa!'dów 
w Rawie Ruskiej wierni ideom Wiel* 
kiego Marszałka Polski Tózefa Pilsud* 
sk:ego oraz wskazaniom Prezydenta 
R. P. i Marszałka Śmigłego Rydza de* 
klarujemy, że jako wierni tradycjom 

Z Żółkwi

Wielgie zebranie Zwfaztm Młodej Pslstó
Przed paru dniami w pięknej sali 

posiedzeń magistratu, odbyło się wiel* 
kie zebranie członków i sympatyków 
ż w rz k u  M l-dej Pol.ki Po kró«*-pn 
zagajeniu Kierownika p. mgr. Fuchsa, 
dłuższe przemówienie na temat „Zada* 
nia młodzieży na tle obecnej sytuacji 
politycznej" wygłosił delegat Komendy 
Okręgu X ze Lwowa, który poruszy) 
najistotniejsze zagadnienia eolskiej po* 
Utykj wewnętrznej i zagranicznej, oraz 
naszkicował donios’ą rolę, jaką musi 
odegrać młode pokolenie w obecnym 
ciężkim okresie, który wymaga od nas 
tu na Kresa :h Wschodnich szczególnej 
czujności i zdecydowanej postawy wo= 
bec wszelkich prób zakłócenia ; anar* 
chizowania życia państwowego.

Młodzież polska — stwierdził mów* 
ca w zakończeniu swego przemówić* 
nia, musi zerwać z przestarzałymi zasa* 
darni liberalizmu XIX w. i musi ze

KONFERENCJA POSŁÓW I SE* 
NATORÓW  U  W OJEW ODY TAR* 
NOPOLSKIEGO. W  dniu 10 grudnia 
b. r. odbyła się w U rzędze Wojewódz 
kim tarnopolskim konferencia Pp. po* 
słów i senatorów z terenu całego wo­
jewództwa z wojewodą tarnopolskim
p. T. Malickim. Tematem obrad były 
sprawy związane z toczącą się obec­
nie w Sejmie debatą budżetową. (A.T.)

1.1. M. w OiTóJfa
racją ideową, a następnie omówił sytua 
cję gospodarczą i polityczna Polski. W  
toku ożywionej dyskusji, jaka wywią* 
zała się po referacie, omówione zosta* 
ły szczegóły Obywatelskiego Zjazdu 
gminnego, który ma się odbyć. Zebra* 
nie zakończone zostało apelem do 
wszystkich Polaków, aby zgodnie jed> 
nocąyii się pod sztandarem O.Z.N. 
(H. N.) -

Wielkiego Rycerskiego Narodu praco* 
wać będziemy w Obozie Zjednoczenia 
Narodowego nad utrwaleniem jedności 
i skonsolidowaniem najlepszych sil na 
rodu, aby wspólnym twórczym wysil* 
k ’em skupiającym się około osoby Na* 
czelnego Wodza torować mocarstwo* 
wość Polski i bronić w razie potrzeby 
do ostatniego tchu naszej twórczej Nie* 
podległości".

Poza tym Koło Pow. Inwał. postano­
wiło zaopiekować się szkołą w Turyn* 
ce, przeznaczając na cel na początek 
150 zł. Nie zapomnieli też Inwalidzi i 
o bezrobotnych, przeznaczając na ten 
cel do 50 zł. renty 2 prc., a ponad 50 zł. 
3 prc. Wreszcie zapadła uchwała ufun* 
dowania własnego sztandaru za kwotę 
1000 zł. oraz utworzenia kasy samopo* 
mocy. (T)

zdwojoną energią rozpocząć wytrwałą 
i konstruktywną pracę dla Narodu i 
Państwa Polskiego.

Po przemówieniu delegata Okręgu 
X ze Lwowa, wywiązała się bardzo ży* 
wa dyskusja, stojąca ną wysokim po* 
ziomie, w której kilku mówców ze 
szczególnym znawstwem odzwierciedli* 
ło sytuację panującą na tamtejszym te* 
renie, oraz wysunęło cały szereg kon* 
kretnych postulatów. Po uchwaleniu 
programu pracy na najbliższą przy* 
szlość, zebranie zakończono.

N a marginesie zebrania stwierdzić 
należy, że młodzież Żółkwi żvwo inte* 
resuję się i doskonale rozumie zagad* 
nienia Małopolski Wschodniej, oraz z 
entuzjazmem i  zapałem wielkim odno* 
si się do pracy w terenie.

W olno więc sądzić, że praca młodzie 
ży żółkiewskiej da wkrótce pozytywne 
rezultaty, (Bru).

SOBOTA, 17 GRUDNIA
Godz. 6.57 Lw. „Śliczna Gwiazdo miasta 

_wowa“. — 7.00 Dziennik poranny. — 7.15 
Myty. — 8.00 Audycja dla szkóŁ — 8.10 
Lw. Muzyka rozrywkowa z p ły t — 8.50
Lw. Wiadomości poranne. — 11.00 Audy* 

t dla szkól. — 11.25 Muzyka operetko* 
,.j .  — 11.57 Sygnał czasu i hejnał. — 12.07 
Audycja południowa. — 14.00 Lw. Muzy- 

taneczna w wyk. orkiestry K. Kordika. 
14.45 Lw. Wiad. gosp. — 1450 Giełda 

lwowska. — 14.55 Lw. Program na jutro.
— 15.00 Słuchowisko dla dzieci. — 15.30
Lw. Muzyka obiadowa w wyk. Ork. Rózg!, 
lw. pod dyr. T. Seredyńskiego. — 16.00
Dziennik popołud. — 16.08 Wiad. gosp. —
16.20 „Kronika literacka" — prof. A. Tre* 
tiak. — 16.35 Recit. wioloncz. Gabora Rej* 
to. — 17.05 „Nasze sprawy" — C. Babicki.
— 17.15 ,Z  pieśnią i tańcem przez C. O. P.

• J. Krokosz. — 18.00 Lw. Wiad. bieżące
_ miasta i prowincji. — 18.05 Lw. Aktualna 
pogadanka sport. — 18.15 Lw. Rozmowa 
ze słuchaczami — dyr. Petry‘ego. — 
18.30 Audycja dla Polaków za granicą. — 
19.15 Konc. rozrywkowy. — 2035 Dzień, 
nik wieczorny, Wiad. meteor., Wiad. sport-, 
Nasz program na jutro. — 21.00 „Damy i 
huzary" — opera kom. Ł. Kamieńskiego.
— W przerwie: Dziennik wieczorny. Kom.
m eteor.-------  23.05 Lw. „Śląsk w kulturze
dawnego Lwowa" — dr I. Skoczek.

AUDYCIE ZAGRANICZNE 
18.00 Wieża Eiffla. Koncert symf.
1900 Wrocław. Koncert Beethovenowski 
21.45 Rennes. „Werther" — opera Masse*

22.15 Luksemburg. Koncert symf. z «dz
Raula Koczalskiego.

NIEDZIELA, 18 GRUDNIA 
Godz. 7.15 „Najświętsza Panno". — 720

Koncert poranny. — 8.00 Dziennik porań* 
ny. — 8.15 Gazetka rolnicza. — 8.30 Prze* 
gląd rynków produktów rolnych. — 8.45 
Lw. „Poranek rolnika" — Pozdrowienie, 
Pogadanka inż. Fr. Mullera, Pieśni ludowe 
w wyk. chóru z Czemelicy. — 9.15 Nabo* 
żeństwo z kościoła św. Krzyża XX. Misjo­
narzy. — 10.30 Muzyka z płyt. — 11.45 
„Radiowy program muzyczny w okresie 
świąt B. N. — kier. E. Rudnicki. — 11.57 
Sygnał czasu i hejnał. — 12.03 Poranek 
symf. — 13.00 Wyjątki, z Pism Józefa Pił­
sudskiego. — 15.05 Lw. „Podwołoczyska — 
Strażnica kresowa" — J. Januszewski. — 
13.15 Lw. Muzyka obiadowa — Ork. Rozgł. 
nod dyr. T. Seredyńskiego, Love Short, 
Witold Halicz, S t Kania. — 14.40 Lw. 
„Trochę pieśni, trochę słowa"; Odpowiedzi 
na listy — ciocia Ada, oraz melodie. — 
15.00 Lw. „Lwowska Warta" — popularna 
audycja słowno-muzyczna. — Pogadanka 
Wł. Góralewskiego, Piosenki ludowe — 
chór Zbycha, Szcrepko i Tońko. — 15.25 
Lw. „Złota księga gnrn". — 15.30 Audycja 
dla wsi. — 16.30 Arie operowe — Sł. Or* 
łowska-Czerwińska. — 17.00 „Małżeństwo 
doskonałe" — premiera słuchowiska L. 
White‘a (Anglia). — 17.30 „Podwieczorek 
nrzy mikrofonie" z Warsz. — W przerwie: 
Chwila Biura Studiów. — 19.30 Lw. Pro* 
gram Wa jutro. — 19.35 Lw. „Gosooda pod 
T.wem" — audycja W. Budzyńskiego. — 
20.10 Lw.. W;ad. sport, lokalne. — 20.15 
Wiad. soort.. Tygodnik dźwiękowy. Prze* 
gląd polityczny. Dziennik wieczorny. Nas: 
nrogram na jutro. — 21.20 „Kraina uśmie­
chu" — Lehara — Ork. i chór P. R. oraz 
soliści. — 23.00 Dziennik wieczorny, Komu- 

' niikał meteorologiczny.
AUDYCJE ZAGRANICZNE 

15.00 Florencja. „La Gioconda" — Pon,
chiellego.

18.00 Wieża Eiffla. Koncert symf. z udz 
R. Casadesus.

18.20 Droitwlch. Sonata Beethoycna — 
Egon Petri.

19.20 Budapeszt Recit. fo r t Dohnanyi‘ego. 
21.00 Mediolan. Współczesna włoska mu<

zyka symfoniczna.
21.30 Brnksela franc. Konc. symf. z udz. 

Milhauda i Hińdemitha.
21.30 Lyon. „Paganini" — Lehara.
22.00 Strasburg. „Maskotka" — Audran-i. 
22.35 Droitwich. Twórczości Waldteufla.

P a m i ę t n i
e n d r i e n n i e

o  F .  O . lh.
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ALBUMY

dyplomy honorowe, oprawy 
reprezentacyjne, —  artysts- 
in tro iigator Krzywiecki, 3-go 
Maja cztery. 3893

kom p le lne, oraz poszczególne urzą­
dzenia pokojowe poleca solidne i tanio

Fr. Z i e l i ń s k i  wn

P o s a d  p o s z is .HU §

Dostosowując się do potrzeb obecnej doby, postano­
wiłem ze wzglądu na zbliżające się śwłęta, wszelkie 
obuwie najlepszych fabryk zagranicznych, którego z po­
wodu ; ograniczonego . przywozu z zagranicy nie dosor- 
tuję, sprzedać po cenach znacznie zniżonych.

Obuwie przeznaczone do te j sprzedaży jest m arki: 
Bally-Szwojcaria, Baiiy-W .edeft, For-Łwer, Berno, 
AII-RIght — Trefcie, Probus, jakoteż innych słynnych 
marek krajowych.

S Z W E D Z K IE  K A L O S Z E  i Ś N IE G O W C E  
marki T retom  również są objęte tą sprzedażą.

C E N Y  S Ą  Z N I Ż O N E  o d  10% d o  35%
zależnie od rodzaju.

P. T. K lientela może się łatwo przekonać, jaką może 
osiągnąć korzyść z tej nadzwyczajnej sprzedaży.

GŁÓWNY SKŁAD OBUWIA

1. SCHLEIER
4001 Lwów, Legionów 35.

T E A T R A L N E
poleca firm a 2965

KOPERNIOCH SYB

MEBLE
lakierowane. Kuchnie no* 
woczesne, Pokoje dziecięce, 
Gabinety lekarskie. Meb- 
Lak M ilw iw , Sykstuska 30-

11002

Różna
STARĄ GARDEROBĘ

męską zamieniamy na naj­
modniejsze materiały biel­
skie. Telefon 114-58. 10987

KRAWATY
przerabiam, naprawiam, .— 
czyszczę, szyję —  fachowo, 
tanio. Klonowicza 14/11. —

10992

S p rze d a ż
W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 g r. za słowo 
kupieckie i  handlowe po 10 

groszy-

P I E R N I K I
deserowe, podarki gw azdko- 
we ozdobne na drzewko — 
Fabr Antoniego Rohtegó, 
Kraków. Sprzedaż: p l a c  
A K a d e m ic K i  3 .  ty lko 
I. piętro. Tel. 113-07. 3976

NAJPIĘKNIEJSZY
podarunek gwiazdkowy — 
[iranjęi, tabletki, ceny gro* 
sżowe, Freilich, Sykstuska 
21. 3206

SATYSFAKCJĘ 
i zadowolenie daje nakrycie 
Stołowe śnieżno - białe, — 
trwale posrebrzone przez 
„Galwanoplater" — Koper* 
nika 14 3941

gwarantowane
o j t a n i e j

N A  G W I A Z D K Ę
KSIĄŻKA najpiękniejszy po­
darunek wybrać w K s ię ­
g a r n i  M a lo p o l s K ie j ,  
L w ó w ,  u l .  A K a d e -  
m ic K a  16 . 3933

U B R A N IO Z M IA N
zamienia starą garderobę 
męską BEZ DOPŁATY na 
bielskie materiały ubraniowe. 
Telefon 270-25. 10988

FORTEPIANY, PIBNINa 
FISHARMONIE

kupuje, mienia
1 <  i  K A N A K
Piłsudskiego 21, L p . 3322

TOWARY ŚWIĄTECZNE
Ryby, drób, dziczyznę, poleca

M. W IR G A
Lwów, ul. Sienkiewicza 3
te l. 105-56 — (za hotelem 
George’a). 3980

T A N IE
parcele budowlane przy uL 
Janowskiej i  Z łote j oraz 
Zielonej górnej — sprzeda* 
je  Lwowskie Towarzystwo 
Browarów, u l. Kleparows 
ska 18, tel. 298*80, 11001

s. O. s.
Czystość zbankrutuje, — 
Lwów nie urguje. — Sufity, 
posadzki zaniedbuje. — 
Dzwoń 259*17. 616

CENTRALNYCH OGRZE* 
WAN

obliczenia, projekty, wyko­
nuje inżynier. — Listy do 
Admin. „Ogrzewnik".

11004

D O M
nowy, ko ło  stacji, — tanio

W Y D M U C H
(wentylator) firm y  wiedeń­
skiej „Gefia", do opalu mia­
łem węglowym w  kodach 
parowym, sprzeda Dwór 
Latoszyn, poczta Dębica.

10999

z zatwierdzonymi planami, 
komfortowej 2*piątrówtó_ do 
sprzedania. Telefon 113*84, 
godzina 15—17. 10995

OGŁOSZENIE
1) W o lt  J a n  J e rz y  ( 2  im.), syn Stanisława i Apolonii 

z Domachowskich, ur. dnia 23 !X. 1912 r. w Czeladzi, stu­
dent, zam. w Czeladzi, 2) C znczm ajew  M ic h a ł, syn 
Aleksego i Aleksandry z Kosobułów, ur. dnia 18 czerwca 
1914 r. w Kielcach, praktykant skarbowy, zam. w Kielcach, 
wnieśli prośby o zezwolenie na zmianę nazwiska rodo­
wego: 1) W olt n a  nazwisko D om ae how sk i, K a lin os k i 
lub Zaga.ieskl, 2) C znczm ajew  na nazwisko C zaho- 
ro w s k l, O rs k i, C zorsk i, D e rs k l lub M irsk i.

Urząd Wojewódzki Kielecki podaje powyższe prośby do 
powszechnej wiadomości z nadmienieniem, że w myśl 
art, 4 ustawy z dnia 24 X. 1919 r. (Dz. U. R. P. Nr. 88. 
poz. 478) w brzmieniu art. 6 rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 28 XII. 1934 r. (Dz. U. R. P. Nr. 110 
poz. 976) wolno przeciw ich uwzględnieniu zgłosić sprzeciw 
do Clrłędu Wojewódzkiego Kieleckiego w ciągu dni 90 od 
dnia ogłoszenia w „Monitorze Polskim".

Kielce, dnia 10 grudnia 1938 roku.
Za Wojewodę

(—) M g r J a u  Ja k lm o w sk i
3997 Kierownik Oddziału

[ Hiesz-Tams j
W tej rubryce zauiieszczaiuy 
wszelkie ogłoszenia miesz* 
Uaniowe-przy 5 razach do 10 
• słów. 2 razy bezpłatnie.

1, 2,3 POKOJE 
kuchnia do wynajęcia. Gró­
decka 51. 10990

D O  W YN AJĘC IA  
pełnokomf. pokój dla pana 
poważnego — stałego lub 
dojeżdżającego, — zupełnie 
nickrępujące wejście — przy 
jednej osobie, Kłem. Tań­
skiej trzy, m. cztery', obok 
George‘a. 10996

M IES ZK AN IE
3 pokojowe, słoneczne, z 
komfortem 1 stycznia do 
wynajęcia. — Issakowicza 
dwanaście. 10993

SŁONECZNY 
pokój umeblowany wynaj- 
mę patii. Polce, urzędniczce, 
nauczycielce, Lenartowicza 
15, m. 2. 10998

CZTEROPOKOJOWE. 
pełnokomfonowe, służbo* 
wy, ciepłe, ogródek, w illa  — 
tanio, Tarnowskiego. Trc- 
ter, telefon 117*47. 10994

LUKSUSOW Y 
komfortowy pokój do w y­
najęcia. od 15igo zamożne­
mu panu. Izisa K u li 2, mie­
szkanie 2 (obok remizy) — 
między 4—6. _ 10997

W NOWEJ 1'AMiENICY 
przy ulicy Japońskiej 6 do 
wynajęcia trzy pokoje kuch­
nia komfortowe, wysoki par­
ter, pokój kawalerski, ła­
zienka, przedpokój. III. pię­
tro. od 1-go stycznia 1939. 
Oglądać między 12—13-!ą. 
Wiadomość: telefon 229-97 
lub u.dozorcy. 1C991

TRZYPOKOJOW E
słoneczne, pełnokomforto* 
we, Grunwaldzka 12, do 
wynajęcia. — Wiadomość: 
225*77. 11007

BOCZKÓWSK1EGO 5 
Do wynajęcia dwa um ćb lo 
waae pokoje, przedpokój, 
ciepłe, frontowe. 11003

POSZUKUJĘ
2 pokoi z kuchnią, komfor* 
tem, blisko śródmieścia. — 
Listy Adm . „  Czynsz ro ­
c z n y " . ______  10982

2 A L B O  3 PO KOI 
z kuchnią poszukuje emeryt 
państwowy. — Może złożyć 
kaucję. Listy do Adm . „Do* 
b ry  płatnik". 10981

Czytajcie
.OzienniH Polski*'

ABSOLWENTKA 
gimnazjalna poszukuje pra­
cy, chętnie jako praktykant, 
ka biurowa. Pisze na maszy, 
nie. Listy do Dz, P. ,,Ę.

10979

S 0 M  S Z s U K i  Lwów, ul. Fredry i
(A. W I Ś N I E W S K I )  T e le fo n  284-73 aaass
O K A Z JE : MSBLE NOWOCZESNE I ANTYCZNE
TAPCZANY, DYWANY PERSKIE, OBRAZY. — Projektowanie 
wnętrz. — Własna pracownia stolarska i tapicerska. — 
K O P N O  — S P R Z E D A Ż  -  Z A M i A N fi

o m  n i

najpiękniejsze, ekonomiczne, doskonale
trzymające się drops.

C e n a  o c i  z ł .  7 .3 5 O " ~
Zakupione do końca 1933 r. korzystają z 20% 
ulgi ceny wozu od podatku dochodowego za r. 193ć 

Dostawa odwrotnie ze składu.
P rz e d s ta w ic ie ls tw o  i s ta c je  obsługi:

Fabryka „O M  SIRflŻACKIT
Lwćw, ul. Curie Skłodowskie! 3 (boczna Pijarów)

Telefon 214-84 399..

O b w i e s z c z e n i e  o  l l c y t s c j i
2. Urząd Skarbowy we Lwowie, ul. Rutowskiego 13, ii. p , 

podaje do publicznej wiadomości, że dnia 23 grudnia 1933 
o go z. 9-tej w lokalu 2. Urzędu Skarbowego we Lwowie 
ui. Rutowskiego 13/11, celem uregulowana zaległości po- 
dalkowych Małopolskiej Centrali Fotograficznej, odbędzie 
się sprzedaż w drodze licytacji 14 różnych aparatów foto­
graficznych w dobrym stanie i jednego aparatu projekcyj­
nego oszacowanych na ogólną Kwotę 2.980 zł

Wystawione na sprzedaż ruchomości można oglądać 
w dniu I.eytacji do godz. 8"30 do godz. 9-ej przed ilcytecją.

Za Naczelnika Urzędu 
kierownik Działu Egz.

3996 Ja m ro z

SSiSS STANISŁAW C H Ę C “
Stałe pogotowie napraw. Telefon 118-55

R ek la m a  pro w a d zo n a  niefachow o — to błądzenie  na 
oślep. Ustrzeże Cię od  tego pom oc fachow a, k tórą  zna jdziesz  
w d zia le  ogłoszeniow ym

9 9 D z i e n n i k a  P o l s k i e g o "

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń
Oglescenia w  tek ś c ie . Na pierwsze stronie zł. 0"90 V, tekście e t 2—5 sti. zl. 0'70. W tekście cd 6-tej co końca działu redakcyjnego t ł .  (KO, Cała pterwsza strona zł. 1.100 
Cała strona od 2—5 zł. 1.100. Cała strona od 6-tej zł. 650. — O g ło s z e n iu  za  ie Ł s te m .' Ogłoszenia zwyczajne zł. 0'18. Cała strons zł. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zŁ O18. 
N e k ro lo g i:  zł 0"50 ze mm. jednoszpalt. — 4!g ło s z e n iu  i i ru b n e -  Ogłoszenia drobm. za wyraz zł. 0"05. handlowe po zł. OTO dla poszukujących pracy zł. 00 3  matrym. z t  0"’ 5 
Podstawą obliczenia jes t I  fnm. w jednym łamie; strona w tekście me 4 łam y za tekstem 6 łamów. — K o m u n ik a ty  n o ta tk i ,  w z m ia n k i k r o n ik a r s k ie ,  a r ty k u ły  

o  tre ś c i h an d lo w e j. osobiste zł l"50 za mm. (strona 4-ro łamowa). —  Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50% drożej.

R e d a k to r  n acze lny  i  k ie ro w n ik  działu  p o lity c z n e g o — S t. S ta rzew sk i; r e d a k to r  dz ia łu  k o b ieceg o  —  M . O rz e c h o w sk a ; k ie ro w n ik  d z ia łu  s
- J .  B a jo re k ; re d a k to r  k ro n ik i  p o licy n e j — A . M e d y ń s k i;  k ie ro w n ik  K ro n ik i M a ło p o ls k i— B . P a w lik ;  re d a k to r  d z ia ła  s m o ło w e g o  — M- 

K o b ia k ; te le fo n y  w ła sn e  — K I. H ra b y k .

ADRES R E D A K C JI i ADM INISTRACJI „DZIENNIKA POLSKIEGO**: Lwów , uL Zim orow icze 15. T ele fo n y : s e k re ta r ia t i spraw o­
zdaw cy 114-98, 262-42. — A dm inistracja 274-44. — K A N TO R  OGŁOSZEŃ i PREN U M ER A T ul. ZIM O RO W IC ZA  15. telefon  240-42 

K onto P. K. O. 506.250

jWydawca: M ałopolskie W ydaw nictw o w e Lwowie, Sn. o . o.. D n ia m i ,  Spółki W in w u c z c i „Słowa po M n as*"- lw ó w . lA  Z ta o r o w i®  1


